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Kto winien i co dalej ?
Lwów 8 lipca.

Gazeta kościelna, bardzo starannie reda
gowana obecnie pr^ez ks. Jana Chęcińskiego, 
zastanaw iając się w ostatnim  num erze nad 
ruchem  antyżydowskim  w Galicyi tak  pisze:

Cały rooh miał charak ter sporadyczny, 
żywiołowy. Po prostu lawa przebijała skoru 
pę wulkanu, wybuchała gwałtownie, rozlewała 
się z niepow strzym aną siłą. Zatrzymano ją. 
Czy na długo? I dlatego właśnie, że ruoh 
ten  tak i ma charakter, tem bardziej trzeba się 
spytać kto w in ien i i ja k  złemu zaradzić, jak  
mu w przyszłości zapobiedz? Nowa Presse 
i teraz tw ierdzi, że winni panowie i księża 
i „polnisohe Wirtsohafc" w Galicyi, a za nią 
pow tarzają to  wierni jej satelioi we Lwowie 
i Krakowie, ale oczywiście sami oni wiedzą 
dobrze, że tak  nie jest, Sądzę, że w gruncie 
wiedzą dobrze owszem, gdzie źródło złego. 
My przynam niej wiemy o tern wszyeoy. — 
W chłopskiej ohaoie i w szlacheckim dworze, 
w sklepie chrześcijańskim  i w mieszozańskiem 
lub urzędniozem  kasynie nie spotkać dwóoh 
zdań. Jeet jedno tylko i jedno tylko słowo 
zjawia się na w szystkich ustach jako  odpo
wiedź na p y tan ie : kto winien ?

My jednak  nie śmielibyśmy go wymó
wić, a zwłaszcza wymówić ogólnikowo, bez 
zastrzeżeń i bez dodatków. W innych je s t 
wielu. I'rz dewszystkiem  winien liberalizm, 
przeżyty  i zbutw iały ale zawsze jeszcze u nas 
potężny, wiodący nas na manowce ułudą lub 
terroryzm em  form ułek i zdogmatyzowanyoh 
haseł, któryoh uiepraktyoznośó i szkodliwość 
każdy widzi i po oiohu przyznaje, ale głośno 
odeprzeć ich nie ma odwagi. Tym hasłom n ie 
dojrzałego, nieprzetraw ionegc przez organizm 
społeczny postępu, zawdzięczamy reformy wy- 

" t  jrc re  okazujące aia^w praktycznemu zastopo 
waniu nożem w rękach dziecka; ioh winą 
w ykrzyw ienie i bezkarność pewnej części 
prasy, niemniej jak ujem ne objawy na polu 
ludow e- o szkolnictwa i wykształcenia. Im też 
zawdzięczyć należy obrót, jak i w społeczeń
stwie naszem wzięła kw estya żydowska.

Ale jeżeli winnemi są błędne zasady, 
winniejszym i ludzie. Winnem i bardzo win- 
nem jes t nasze oświecone społeczeństwo, k tó 
re na żyda pluje naw et wtedy, gdy on n ap o  
gardę i niechęć nie zasłużył, ale równooze 
śnie przez wygodę małoduszność lub in te r s, 
z żydem się wiąże, żyda popiera, żyda prze 
oiw chrześcijanowi n ieraz wspomaga i prote
guje. Zaciera się ręce na wiadomość, że ży
dom okn i tłuką, a równocześnie dokłada się 
ręki do tego, aby w handlu, w przemyśle, go - 
s rdaroe m iejskiej, w polityce żyd zdobył so- 
t i  .i to niezwykłe, innym  szkodliwe stanow i
sko, które staje się powodem nienawiśoi ku 
r.iomu i rozruchów.

I dlatego jeśli chcemy napraw y złego, 
zacznijm y ją  od siebie. Nie wołajmy wzorem 
żydów o pomoc polioyi i rządu przeciw nim, 
ale myślmy o samopomocy sami. Nieszczę
ściem naszem i źródłem nienawiśoi ku. nim, 
& więo w rezultacie i ioh nieszczęściem jest 
nasza od nich zależność: wyzwalajmy się 1
Wyzwalajmy, ochraniajm y, wspierajmy nasz 
handel i przemysł, chrońmy od ioh wpływu 
życie towarzyskie, umysłowe, polityczne. Ucz
my zwłaszcza lud (ej ochrony, tego usuwania 
się od żyda i obchodzenia bez niego. To n a j
skuteczniejszy środek przeciw  ponowieniu roz
ruchów antysem ickich.

Robiąc to jednak sami i w tedy dopiero, 
gdy to zaczniemy robić wszyscy, będziemy 
mieli prawo żądać pomocy od innych, Więo 
od naszej reprezentaoyi w Wiedniu wolno 
nam będzie żądać (i przy wyborach żądanie 
to przypomnieć z naciskiem) mniejszej poda
tności różnym laenderbankowym  i innym  sy
renom w m. ściślejszego zetknięcia się z isto- 
tnem i potrzebam i i pragnieniam i ludu, zupe ł- ' 
niejszej niezależności od owych „wyższych 
względów* którym  musi nieraz ulegać rząd, 
finansowo skrępowany przez wielkich kapita
listów, ale z którym  polscy posłowie nie ma
ją  potrzeby ani prawa się liczyć. Więo dalej 
wolno nam będzie, pomimo owych „wyższych 
względów* wywrzeć legalną presyę na rząd, 
aby usunął ze wsi polskiej zarzewie nienaw i
ści, nieszczęścia i niepokoju, jakiem  je s t  żyd, 
a przynajmniej aby w usunięciu go nie p rze
szkadzał, aby postarał się o zaprzestanie raz 
protekoyi i względów, jakiemi tak  często na 
szkodę biedniejszego ludu otaczani są żydow
scy handlarze i spekulanci, aby zrozumiał i 
uznał, że żywioł żydowski jes t i musi być 
wśród nas tolerowanym, skoro usunąć go nie 
możemy, ale że jes t i musi być żywiołem dru
gorzędnym  i dodatkowym, nie — rozstrzyga 
jąoym i kierow i czym. Krą nasz je s t n a 
szym, polskim v ruskim  tde nie — żydowakim. 
My, chrześcijanie, chce*"" cg „ay usi . awo być 
w nim panemi.

KORESPONDENCYŁ
Poznań d. 7 lipca.

(Odwołany zjazd. —  Ze statystyki wyborczej).

Pisma hakatystyozne na wieść, że na 
zjazd lekarzy i przyrodników  w Poznaniu p rzy
będą i lekarze czescy, doszły do szału i w 
kongresie uozonyoh, zbierających się na wiec, 
by radzić o ulżeniu cierpiącej ludzkości, w e 
dzę przyrodirozą posunąć naprzód, podzielić 
się zdobyczami nauki, zw ęszyli jakąś kohor
tę słowiańską, niby przednią straż w dzierają
cą się w dziedziny niem ieckie, za którą zw ar
tą  kolumną idą całe tłum y ku zagładzie n ie
mieckiego ludu. Uderzyły więo we wszystkie 
dzwony na gw ałt, na wszystkich trąbach za

g ra ły  wielkie larum , ostrzegając rząd i lud 
swój przed najazdem  Słowian, dopom inając 
się natarczyw ie, aby władze zabroniły przy
rodnikom i lekarzom  polskim owego zjazdu, 
który nie je s t  niozem więcej okrom jednym  
z w ielu taranów , którym  u c h w a li Słowianie 
walą w gruby m nr niemiecki, by rozkruszyć 
go doszozętnie.

że  głosy hakatystów  Aiemieokioh i ju n  
krów pruskich, głosy szowinistów w rodzi ju 
W olfa i jego  popleczników mogły wobec zjaz
du lekarzy i przyrodników przyjąć ton nie
przyjazny i z m achy uoźynió słonia, o tem  
nie wątpiliśmy ani na ohwilę. Leoz po za n i
mi stal jaszcze cały naród niemiecki, naród 
filozofów i uozonyoh, naród poetów i m yśli
cieli ; s ta ł rząd jednego z najpotężniejszych 
państw, obowiązany do p o s tr z e g a n ia  swobód 
konstytucyjnych zagw arantow anych uroczy
ście w szystkim  poddanym, wchodzącym w 
skład rzeszy.

Lecz kolos ten  drży  widocznie na g li
nianych nogaoh, a lud  jlem ieoki dzisiejszy, 
lud Momsenów i Sohoenę-erów zatracił ju ż  
poczucie własnej godr koi, jeśli w końcu 
dziew iętnastego stulecia, w dobie najw yższe
go rozw oju cyw ilizacji kongres lekarzy i 
przyrodników  polskich, noszący na sobie je 
dynie charakter nauko y  za groźny dla sie
bie poczytuje. Rozporządzenie zakazujące u- 
działu uozonyoh obookrajowców w zjeżdzie le
karzy i przyrodników  pow inno pokryć ru- 
mieńoem w stydu obliozj każdego uczciwego 
Niemca, jako wymowfi. świadectwo, ozem 
jes t jego dzisiejsza w ielka ojczyzna niemie 
oka — ta  Germania, dla której on krew  prze
lewał, z której był dumnym i za przodowni
czkę oywilizaoyi j ą  poczytywał.

Zaiste gasić pochodnie św iatła , ozynió 
wstręty uczonym , troszoZąoym się o dobro 
ludzkości całej, odmówić w swch granicach 
gościny poddanym  zagranicznym , spieszącym 
podzielić się z współtowarzyszam i zawodu 
wynikiem  badan i syoh ńa polu najpiękniej
szej z nauk — to jeden z tytułów , dająoyoh 
narodowi niemieckiemu prawo do przodowa
nia ludom, ale nie ze sztandarem  oywiliza
oyi na ozele, bo ten  jasnem i barwami się 
mieni i w szystkie ludy po jednym  wiedzie 
szlaku.

H istoryę współczesnych Niemiec dzieje 
jywilizaoyi ludzkiej na czarnej zapiszą k a r
cie, bo od Sedanu począwszy nie ma w niej 
ani jednej świetlanej karty , ani jednego z czy
nów, płonącego dobroosynnem zarzewiem, ani 
jednego prom yka rozpraszającego ciemności 
owej krwawej tragedyi, k tó ra  pod Sedanem 
stw orzyła wielkie Niemcy 1 le obniżyła poz;om 
m oralny ludu niemieckiego i obudziła w nim 
dzikie instynkty.

Nas — miejmy nadzieję — nie zgnębią 
szykany niem ieckie, nie pow strzym ają one 
naszego rozwoju, obudzą jeno  poczucie wła
snej godnośń, a ukazując wroga z podniesio

ną przyłbicą, nauczą, jak  mamy" stać La s tr .-  
i y  interesów własnych, wobe o zachcianek nie- 
mieokioh, gdzie i z kim się łąozyć w bratni 
sojusz.

Teraz przechodzę do otatystyki wybor
czej — rzeozy bardzo ciekawej. Oto wedle 
urzędowych źródeł tak  się przedstaw ia ilość 
głosów, padłyoh przy ostatnich wyborach do 
parlam entu niemieckiego na kandydatów po
szczególnych stronniotw , w porównaniu z ilo
ścią głosów, oddanych przy poprzednich wy
borach w r. 1893.

Padło głosów na
kandydatów 1893 1898

sooyalnyoh demokratów 1,786.000 2,120.000
centrum  1,468.000 1,333.000
narodowców liberalnych 997.000 1,160.000
konserw atystów  1 038.000 900.000
Polaków 229 500 180 000
wolnom. party i ludowej 666.400 500.000
partyi państwowej 438.400 a’20.000
antysem. party i ref. 263 900 '“-310.000
wolnomyśl. zjednocz 258.500 230.000
połnd. party i ludowej 166,Ś00 l 120.000

W r. 1898 wzięło ndziąP v glosowaniu 
razem  7,600.000 wyborców, f\w :aku 1893 zaś 
7,700.000, gdy atoli się zważy, żs liczba u- 
prawnionych do głosow ania w ciągu owych 
lat pięciu wzrosła o 600.000 wyborców — to 
okaże się, że tym  razem mniej o 700.000 wy
borców stanęło do urny. Naj większy przyrost 
głosów mieli sooyalni demokraci, bo urzybyło 
im 334 tysięcy. Na oba konserw atywne stron 
nictw a padło m niej o 3,356.000 głosów, a na 
naszych polskich kandydatów mniej o 50.000 
głosów, aniżeli przy poprzednich wyborach. 
W ątpię, aby zmalała tak liczba uprawnionych 
lub ty lu  nie stanęło do urny  wyborczej — 
sądzę, że stało się to raczej skutkiem  niesta- 
wi&nia w niektórych okręgaoh kandydatów 
polskich i głosowania tam Polaków na kan
dydatów kom promisowych, skutkiem  czego 
głosy polskie owvm stronnictw om  doliczono. 
Organ katolików niem ieckich tłum aczy to 
zmniejszenie się głosów tem, że w tym  roku 
większa ilość roboozego ludu polskiego w y
szła za granicę z wiosną na robotę. Inni 
znowu tw ierdzą, że w ielu dawniej sprzym ie
rzonych z nami, teraz  skutkiem  dzikiej agi- 
taoyi antypolskiej przerzuciło się na stronę 
niem iecką.

Konieczność pokoju.
Lwów d 8 lipca.

Hiszpanie stają  się przedmiotem podzi 
wu dla wieln. Zaciętość ioh wojenna mimo 
ty lu  klęsk ponieś onych, a oo większa mimo 
ja k  najm niejszej nadziei zwycięstwa — jest 
dla innyoh ntrodów  poprostn niezrozumiałą. 
Są naw et tacy, którzy rozpaczliwą determi 
naoyę m arynarzy hiszpańskich, mianowicie

j Cervery i jego kapitanów  i m ajtków  i  n ieu
g iętą  dum ę- iakoteż dobre m iemanie o sobie i 
swoich sii&nn mafaz&łka Blanki tr Kubie, 
chrzczą mianem zaślepienia i 
mo to jednak  oztowiekV ch o ć b y ^  a jt  
wi-^szy nie może się obronić 
chlebnego zdumienia—*4® Wiadomość n. p. o 
losie sta tku  „Alfons XII* którego kapitan  
um yślnie rozbił się o skały, aby się nie do
stać w ręce wroga i aby mu nie oddać po
wierzonego swej pieczy okrętu.

Położenie je s t takie, że raozej w samej 
Hiszpanii głośniejsze są wołania o pokój, n iż  
n tych co bezpośrednio z kulam i nieprzyja
cielskimi się stykają  tj. wojska i ludnośei 
hiszpańskiej na Kubie. Aby właśnie skorzy
stać z tej różnicy zapatryw ań um yślili Ame
rykanie wysłać W atsona na ootrzeliwanie 
brzegów hiszpańskich. Tym sposobem ohoie- 
liby wywołać w samej H iszpanii jeszcze żyw
sze pragnienie pokoju, niż się ono dotąd ob
jaw iło. A objawiło się ono nietylko u n ieli
cznych stosunkowo i pozbawionych wpływu 
socyalistów, ale i w keł&oh bog&tyoh prze
mysłowców na prowincyi np. w B&roelonie 
a naw et polityką pokojową oświadczył się 
Moret, mąż dość wybitny, m inister kolonij za 
dawnego gabinetu S&g&sty.

Moret rozum uje w ten  sposób: P rzy p u 
ściwszy nawet, że dalej wojnę będziemy pro
wadzili i że ostatecznie, oo je s t  rzeozą bar
dzo wątpliwą, odzyskany wszystko dotyoh 
czas str&oone — czyż w takim  razie mogli
byśmy mieć nadzieję zakończeni w ojny? 
Nigdy. Stany m usiały wszoząó wot nę, bo się 
w nioh przez długie lata  nagrom adziło zbyt 
wiele zapasu moralnego i m&teryalnego i ten  
zbytek popycha ioh z siłą żywiołową do po
lityk i ekspanzyw nej. s ta n y  naraziłyby się na 
śmieszność, gdyby po naszych z wycięstwaoh 
zechciały zawierać pokój. Nie — one właśnie 
dopiero wtedy zebrałyby się w sobie i w ytę
żyły w szystkie siły, aby ty lko postawić na 
swąjem  i z pierwszej próby wojny ekspansy
wnej wyjść zwycięsko. Otóż obeonie po k lę
skach poniesionych przez Hiszpanię najlepsza 
pora prosić o pokój.

Hiszpanię ozek&ć mogą ty lko same klę
ski. Widać to po flocie Camary. Szesnaśoie 
statków  wypłynęło z nim  z Kadyksu, s  nioh 
ty lko 14 przebyło G ibraltar, dalej już  jeno 
12 dopłynęło do Port-Saidu, a do kanału sue- 
skiego wpłynęło zaledwie 7. Z taką flotą 
przecie trudno dać rady Dewey’owi i Agui- 
naldzie na Filipinach, tak  samo również nie- 
rozsądkiem  przypuszczać że 5000 załogi San- 
ti&ga zdoła wrzucić do m orza 20.000 Amery
kanów, k tórzy każdej chwili dwa razy tyle 
posiłków mogą otrzym ać.

A zatem  — powiada Moret — nie pozo
staje nio jiik ty lko pokój.

Co do wpływu, jak iby  zawarcie pokoju 
wywarło na politykę w ew nętrzną Hiszpanii, 
to Moret jes t zdania, że nie ma się ozego o
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P O W I E Ś Ć

W I N C E N T E G O  Hr. Ł O S I A .

(Ciąg dalszy).

Taki Kiślarski, jeden lub d-ngi, taki Ga- 
oinow oz, taki Łukom ski od biedy; to trz.:- 
, też być bajecznie zdolnym człowiekiem, 
' wyjść z folwarku a w sile wieku zasiąść 
, dwóoh m iasteczkach i czternastu  wsiach, 
ci mogli coś interesującego odozytaó. ^o  

ńoimir byłby rurą, gdyby nie był wielkim 
nem, ale on Roman Sw^eżodatski byt wiel- 
m panem, a nie m rą.

Takie myśli skróciły mu czas aż do 
wiU, w której jego strzelec mu oznajmił, 
już  kilkanaście osób się zjechało i rozma- 

iało z panią hrabiną w salonie.
Hrabia pobladł i przypom niał nagle so- 

e, że ten  właśnie strzelec podozas ostatnie- 
zjazdu rolniczego znalazł się nieprzyzw oi

cie. Z nadzwyoz&jnem lekceważeniem obsługi
wał przy kolący i sąsiadów i robił taką minę 
jak  gdyby sobie nie myślał z&d&w&ó trudu 
dla takich porządnych szlaohoioów.

— błuehaj Michale — huknął i zaraz 
spokojnie ciągnął. — Ja  nie znoszę tych bo
nów, które sobie czasem zadajesz. U mnie 
służba przy stole winna się odbywać — wpadł 
nagle w furyę i krzyknął, nie mogąc znaleśó 
porównania — jak, jak, jak  1...

— Tacy tam  panowie — bąknął Mi-
ohał.

— Jak  msza w kościele — szumnie zna 
lazł porównanie hrabia i ciągnął rozłoszczo- 
ny. — Co ciebie obchodzą, złodzieju, taoy pa
nowie, dla. ciebie każdy, kto u m nie przy m o
im stole siedzi, jest,., jest... jest... — znów mn 
brakło porównania, wreszcie cały w furyi hu 
knął — jest, jest, je s t  jak  hrabia Zamoyski, 
ordynat, ak hrabia 8pioimir. U mnie obiad, 
holaoya, rozum iesz d a rn in ?  to msza...

Uspokoił się, bo nosił przekonanie, że 
tem porównaniem  do mszy traflł do sedna 
przekonauia Strzelca, przerobionego z chłopa 
gawronińskiego. A zawsze był zdania, że po
równanie do religii było jedyną cnotą Indu, 
na której jeszcze coś było można wygr&ó.

' Przeszedł do salonu. Rzeczywiście k ilku
nasto ju ż  ziem ian znajdowało się w obszer 
nym apartam encie. Jedni grali w bilard, u sta

wiony w przyległym  pokoju, drudzy rozm a
wiali grupam i. Piernioki, jako  wychowanek 
wielkiego świata, i Żurawski, jako  kobieciarz 
par excellence, za jakiego się miał, bawili h ra
binę. Pani W&lerya bowiem swoją obecnością 
nadawała temu zebraniu jakiejś salonowej ce
chy, k tóra je  ochraniała od rubaszności i u- 
trzym yw ala w dobrym tonie. Cechą bowiem 
polskiej szlachty, którą i pseudo-salacta regu
larnie adoptowała, była wielka, z wiekiem 
nio na sile nie tracąca galanterya dla dam.

Przedstawicielem je j tu był stary  siedm 
dziesięcioletni Chrząszozski, stały  satelita, o 
pieozeni&rstwo nawet posądzany w domu Swie- 
żodatskich.

Nie pozwalając przyjść do słowa Pierni- 
ckiemu i Żurawskiemu, bawił hrabinę, opo
wiadając jej ostatnie bajki okoliczne. Bo do 
tych bajek i plotek okolioznyoh hrabina mia
ła pasyę graniczącą z manią. Był to też ata
wizm po przodkach. Nas’ wielcy panowie bo
wiem często, ohoąo grać jak  na piszczałkach 
na szlachcie , m usieli znać najdrobniejsze 
szczegóły ioh życia. Tem się tylko tłómaozy 
fortuna takiego Mikołaja Radziwiłła, lnb po- 
zyoya księcia A ugusta Czartoryskiego.

Pani W&lerya musiała wszystko wiedzieć, 
pooząwszy od tego, oo się rano stało na spi- 
cimirskim dworze, & skończywszy na tem, oo 
zjedzono na obiad n najm niej znanego okoli
cznego właściciela.

Spioimir twierdził, iż to był najsilniej
szy u mej trzytrąbow ski atawizm.

J^k był , to było, ale nie ulegało za
przeczeniu, że i rabina często wcześniej zuała 
rzecz dotyczącą i obchodzącą speoyalnie ko
goś z okolicy, niźli ten ktoś.

Miała ku temu celowi licznych pomocni
ków. Cbrząszczski donosił jej rzeozy z cyklu 
poważniejszych wypadków, wielkich w yjątko
wych trauzakoyj, snbhast, zaciągów pożyczek 
i t. p. P  ernioki skrupulatnie dla niej śledził 
okoliczne stosunki służbowe i obszernie do
nosił, kto już upraw ił pod pszenioę, a komu 
chybił rzepak. Żurawski zaś najniefortunniej 
na tę  posadę zwozi - bajdy wyniesiony jeśli 
oddawał jakie nsługi, to  tem tylko, że sam 
umiał odróżnić plotki od prawdy.

Człowiek ten  driw nej prostoty, opowia
dał często coś, oo dopi >ro powtórzone przez 
hrabinę, rosło do rozm iarów wielkiej okoli
cznej plotki, mającej ja k  grzm ot dudnieó na 
horyzoncie i ogrzm ieć szerokie sfery.

Wszyscy oni przyw ozili napełnione wo
reczki w dani pięknej hrabinie, która z dz i
wnym jej tylko właściwym  talentem  je  w y 
próżniała, gdy hrabia Roman, swym st&now- 
o*/m  i mającym coś podobnego do cięcia, 
głosem zaw o ła ł:

— Panowie 1 proszę do sali posiedzeń 
Otwieram zebranie.

To „otwieram  zebranie* wymówił tonem

takim, « P laater rękę przyłożył do ogrom 
nych wąsów swoim rnohem charakterysty
cznym, by ukryć złe śliwy nśmieoh. Jakkolw iek 
sam należał do tego zebrania, znajdow ał, ii  
z otwarcia tegoż, nie było oo tak  daleoe wy
padku wielkiego robić.

Potoczył oczami po zebranyoh, policzył 
ioh, uzm ysłowił sobie każdego zebraniow e 
zdolności i p&rskn&ł śmiechem pod dłonią.

Czemprędzej się połapał, ostrożnie rozej
rzał, ozy kto go nie podohwyoił i z pośpie
chem robiąo kilka posnwistyoh kroków za 
hrabią, aby jaknajbliżej n iego zająć m iejsce 
przy stole posiedzenia zawołał!

— Służymy 1 służym y.
Do tych zebrań w Gawroninie nie mógł 

w ź&de i sposób się przekonać, by je  brać na 
seryo, ale skoro ju ż  one były faktem , to 
chciał na nioh pohany żądzą parweniusza, 
odgrywać wszędzie pierw szorzędną rolę 
choćby ograniczyć się na tem, że usiłow ał 
zasiąść najbliżej m iejsca prezydująoego, k tó 
rym  był natu raln ie  stale hrabia.

Sw ieżodatski m iał ta len t robienia wsay- 
stkiego z pewną prozopopeją, której był bałwo
chwalcą, jak  w szystkie mniejsze, a am bitne 
inteligenoye.

(0. d. a )
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dem rus-yli ku miastu. W połowie drogi ku 
m iastu ustaw ił się oddział sereokiej straży 
oohotniozej ogniowej, która w ystąpiła ze 
sztandarem  na powitanie Sokołów. Stąd po-

GA ETA NARODOWA z Soboty dnia 9 Lipca 1898. Nr, 188.

bawiaó i Karliśoi prawdopodobnie spróbują 
po raz  ostatni fcwoioh sił i przekonają się, że 
w republikanaoh, na któryoh liozą jako na 
niezadowolonyoh. mają takich samyoh wrogów, 
jak  i obecna m onarchia. Tak tedy położenie 
wew nętrzne nie od nioh zależy, leoz od robo
tników i wojska. Obojga nie ma się oo o- 
bawiaó.

Robotnik je s t  niezadowolony wtedy gdy 
głodny, logioznie tedy  biorąo, będzie się oie 
szył z zawaroia pokoju, wojsko zaś najprzód 
samo się przeaonało, że Amerykanów nie m o
żna zwyoiężyó, a powtore przeoież ono tak 
samo jak  oały naród ponosi w inę klęsk do 
tyohczasowyoh. Wszakże to na wojsko w y
czerpywał się skarb państwowy i jenerałowie 
rządzili koloniai ii. Ponadto wojsko ohyba wi
dzi, że w jego  szeregacn nie ma zapału do 
wojny. Synowie bogatyoh Amerykanów do- 
1 rowolnie zaciągnęli się do pułku roughride- 
r ’Aw, a w wojsku hiszpańskiem  gdzie są ooho 

'  tLloy, syi '.wię. arystokraoyi, lab ohoćby za 
mo£ 1 -n śtw a? Nie ma ich. Woj

tfr. i“_  za/pański'3 bije się ż obowiązku leoz bez 
capUtii; 2 "Ifwtcr.nafenralna. Hiszpanom cho
dzi ty lao  o honor i obronę przeszłości, z cze
go ni a mogą mieó korzyści, Amerykanom zaś 
oprócz honoru także o przyszłość i to o przy
szłość pałną nadziei bogactw a i znaczenia 
chodzi.

Takiego zdania je s t  Moret i szkoda tyl 
ko, że się nad jego praw dą H iszpanie przed 
wojną nie zastanowili.

Tymozasem rząd Sagasty niezupełnie ma 
zgodne z M oret’em zapatryw ania. N.e lekce
waży karlistów , leoz owszem obawia się ioh. 
Dlatego to, gdy się prsekonał, że (Jeryery 
flota już  zuiszozona i gdy —- jak źródła u rzę
dowe to nazywają — opinia stała  się podnie- 
ooną, wydał zarządzenia, zm ierzająoe do te 
go, aby w oałym kraju  najm niejszy rozruoh 
stłum ić zbrojną ręką. Weale ofioyalnego też 
w yrażenia „w obozie Karlistów panuje wielkie 
poruszenie11. Gabinet podobne zdecydował się 
już na dymisyę, bo ohooiaż stanowczo oświad- 
ozył, . i  wojnę nadal be.iwarunkowo prowa
dzić należy, to jednak  nie może nie widzieć, 
iż ona do niozego nie doprowadzi. Gdyby Sa- 
gasta  ustąpił przyszedłby do władzy gabinet 
jenerałów.

A rząd  Sagasty może ma i słuszność 
obawiając się karlistów, gdyż oni wszystko 
ozynią, aby tylko opin.ę publiozną usposobić 
przeciw pokojowi. Tym sposobem zm uszają rząd 
obeony do zaohowywania wojennej postaw y 
i do brnięoia w dalszym oiągu w błoto klęsk 
i niepowodzeń.

Wedle wiadomośoi z dobrego źródła wy
dał Don Carlos z Brukseli na ręoe swego za
usznika w Hiszpanii hr. Ceralby manifest do 
narodu, w którym  piętnuje wszelkie zamiary 
pokojowe jako zdradę i domaga się wojny 
aż do zupełnego wyozerpania sił hiszpań- 
sk io t. Manifest dodaje, że chwilę, w którejby 
zam irzono zawrzeć pokój pod warunk.em  
u tra ty  kolonij, strouniotw o Dou K&rlosa m u
siałoby uważać za sygnał do zbrojnego po
wstania.

Listy z kraju.
B ircza d. 5 lipoa.

( Wystawa oydla. — P r tyjęcie u p. Kowalskiego).
Dnia 2 bm. odbyła się w Birozy stara

niem oddziału Tow. gospodarskiego przeg ą- 
dowa w ystaw a bydła włośoiańskiego z po 
w iatu bireokiego. Na wystawę przybył książę 
W ładysław Sapieha jako  prezes oddziału, a 
z kom itetu Tow. gospodaw kiego we Lwowie 
p. Kazimierz Teodorowioz. Włośoianie spro 
wadzili na wystawę woale liozne i j lękne 
bydło, a ks. Sapieha rozdał tytułem  nagród 
kilkaset zł. Chów bydła stauowozo w naszym 
powieoie się podniósł.

Po wystawie p. Stanisław  Habdank Ko 
walski dał n siebie na zam ka dla obyw atel
stw a wspaniałe przyjęoie. W ozasie obiadu 
wzniósł on tej treśoi toast na oześó książąt 
Sapiehów w ręoe obeonego ks. W ładysława 
Sapiehy: „Jest ród polski, k tóry  nigdy nie 
splam ił swego im ienia i herbu. Rodem tym 
je s t  ród książąt Sapiehów. Sięgać w daleką 
przeszłość byłoby w tej obwili może zbyte- 
ozną rzeozą, bo dzieje tego rodu są zanadto 
nsm  w szystkim  znane. Tron króla Jana Ka
zim ierza — wiadomo to nawet z Sienk.ewi- 
oza — uratow ał nie kto inny, ale wojewoda 
wileński Sapieha. W r. 1831 widzieliśmy ks. 
Leona Sapiehę a w r. 1863 ks. Adama i za
wsze, gdy obudziło o sprawę ojozyzay, Sa
piehowie szli pierwsi. Dzisiaj młodsze poko
lenie VB'ą ż ą t Sapiehów praouje także dla na
rodu i  kraju a i tu  obeony książę W ładysław 
nie szozędzi swyoh sił w praoy na każdem 
poln, k tóre może przyozynió się do podźwi- 
gnięoia czy to moralnego, ozy ekonomioznego 
stanu kraju . W znoszę zatem ten bielioh na 
pomyślność tego św ietnego ro d u : multiplicat 
et crescat. Niech żyje ród książąt Sapiehów !* 
Toast ten  wyobylili wszysoy z niekłam anym  
zapałem.

Po obiedzie w rozmowie poruszono mnó
stwo spraw ważnyoh kraju naszego doty- 
oząoyob.

Ku czci Adama.
K oty 6 lipoa.

(Obchód M ickiew iczow ski).
Obchód Miokiewiozowski w Kutaob, zai- 

nioyowany przez czytelnię polską, przyszedł 
do skutku staraniem  kom itetu, na ozele k tó
rego stanął p. Kobman, iad^a *ądu. Uroozy- 
stośó odbyła się 13 i 14 ozerwoa w ten  spo
sób, że 13 ozerwoa urządzono uroczysty wie- 
ozór wokalno-de klamaoyjuy, zaś 14 ozerwoa 
nabożeństwo.

Pięknem i treściwem przemówieniem pre
zesa kom itetu p. Kobmana rozpoozęto wie- 
ozór, poozem nastąpił odozyt, wygłoszony 
przez pana Józefa Pragłowskiego, adjunkta 
sądu tut.

Wiadomo, że odczyty zwykle publioznośó 
nudzą, zwłaszoza, gdy treścią ióu, rżeozy tak  
znane, jak  biografia Miokiewioza. To też z 
naoiskiem podnieść należy, że pan Pragłow - 
ski wywiązał się ze swego zadania szczytnie, 
bo w odozycie swym podniósł tyle wznio 
glyoh myśl., przedstaw ił życie Wieszoza i 
znaozenie dzieł jego  dla upadłego polityoznie 
narodu, tak  potęźuie, a stylowo tak barw nie 
że odozytem swym nie już  zajął, leoz por
wał słuohaozy. Słyszeliśmy — mówiono po- 
wszeohuie — dużo odozytów o Miokiewiozu, 
leoz równie pięknego słyszeć się nam nie 
zdarzyło.

Nastrój podniosły, jak i zapanował po
między nader liczną publicznością z m iasta i 
okolicy, potęgowały dalsze punkta programu.

Przyznają wszysoy, że każdy z uczestni
ków w yw ązał się ze swGgo zadania ze zapa
łem i preoyzyą. Piękne były deklamaoye pa
nien Osieckiej i Karczewskiej jak  niemniej 
pana Krzysztofa Bohusiewioza. Potężne w ra
żenie w yw arły produkoye muzyozne pań dok
torowej Komorowskiej i radozyni Kohmano- 
wej, wykonane z braw urą, a pieśni solowe 
pani Wiśniewskimi w zaohwyt wprawiły pu- 
bliozność, to też wywoływaniom końca nie 
było. Zasłużone także oklaski dostały się ohó- 
rowi m ięjzanem u pod batu tą p. Zarugiewioza 
za oudownie odśpiewanie poloneza i kantaty .

Obraz: „Wieńozenie Wieszoza", pomysłu 
i układu panów Kozakiewioza i Stoozkiewioza, 
na tle zieleni biust wieszoza, nad nim anio
łek z wieńoem laurowym, dokoła postum entu 
prześlioznie ugrupowane postaoie alegoryozne: 
geniusz z gwiazdą promienną na ozole, oświa
ta  z pochodnią płonąoą, pieśń z lu tn ią  i nau
ka z księgą, nietylko podobał się, leoz roz
rzew nił widzów — to też publioznośó w nie
zwykle podniosłym nastroju opuszozała salę.

Podozas nabożeństwa, które się dnia na
stępnego w kośoiele ormiańskim  odbyło, ko- 
śoiół przepełniony był ludźmi, biust wieszoza 
otoozyły m ieszczańskie dziewozęta w bieli i 
mieszczańska młodzież z festonam., oo komi
tetow i sprawiło niespodziankę, gdyż n ik t mło
dzieży mieszozańskiej myśli tej nie poddawał. 
Widać, że i tam  zbł dziły jnż  te księgi, wi
dać, że i tam ju ż  swego proroka koohaó za- 
ozynają. Gorąoe kazanie, do okolioznośoi a- 
stosowaue, wygłosił ks. Bąkowski i tak  się 
zakońozył w głębokim zakątku podkarpackim 
na ostatnioh kresach Polski jubileuszow y ob
chód Mickiewiczowski I

Seret 6 lipoa.
W niedzielę 3 bm. odbyła się tu  s ta ra 

niem kom itetu pod przewodnictwem  p. Józe
fa Kwiatkowskiego piękna uroozystość. Mia
steczko nasze leżąoe u granicy rum uńskiej, 
liozy mniej więcej dusz polskich 422 wobeo 
4346 Niemców, 1666 Rusinów i 654 Rumunów. 
Przęwagę mają żydzi, licząoy 3014 dusz. 
Wszystko to — powiada czerniowiecka Gae. 
poi. — z wyjątkiem  Rusinów, podało sobie 
dłonie w imię ideałów oy wilizaoyjnych ludz
kości i przygotowało na cześć Mickiewicza 
obobód, który  wspaniałośoią i podniosłym na
strojem  dorównał najw iększym  tego rodzaju 
manifestacyom  stołeoznym.

Uroozystość rozpoczęła się w niedzielę 
o godzinie 10 rano powitaniem  gośoi na dwor- 
ou kolejowym, przybyłych z Czerniowieo. 
Zjawił się tu ta j oały kom itet jubileuszowy 
z pp. J. Kwiatkowskim i Podbajskim na oze
le, oraz liozne grono pań streobich. Kiedy 
pooiąg zatrzym ał się na staoyi, um undurowa
na orkiestra m iejska odegrała polski hym n 
narodowy, oo dla przybywająoyob Polaków z 
Czerniowieo było pierwszą miłą, a nad wyraz 
wzruszającą niespodzianką. Pierwsi z wago
nów wyskoczyli Sc koli (pluton z prezesem 
Kołakowskim pod v odzą naczelnika Sadow
skiego) i rozw inąw szy sztand r, ustaw ili się 
w dwurząd. Zastęp ten barw uym i mundurami 
swymi budził ogólno zainteresow anie się p o 
śród tłum nie zebrań vj rzeszy, k tó ra  dotyoh- 
ozas znała Sokołów polskioh tylko ze słysze
nia. Obok Sokołów stanęli delegaci akademio 
kiego stow arzyszenia „Ognisko", ks. prof. 
Opolski jak o  delegat Czytelni polskiej, oraz 
deputaoya katoliokiej „Przyjaźni" z« sztanda

rem , a pod przewodem  wiooprezesa p. Brau
na. Poza szeregam i mężozyzn zajęły miejsoe 
Polki, przybyłe z Czermowiec. Ogółem gośoi 
ozerniowieekioh przyj eohało 54.

Kiedy uoiohły dźwięki orkiestry, pow i
ta ł przybyłyoh krótką, a jęd rną  przemową 
prezes kom itetu lokalnego, p. Józef Kwiatko
wski, na oo plntou Sokołów odpowiedział 
gromkiem „Czołem 1" Teraz przybyłe panie 
wsiadły do pojazdów, mężczyźni zaś pooho-

ohód poprzedzony orkiestrą, gdy wkj oozył 
do miasta, przeoiskaiąc- tię wśród tłum u oie- 
kawyob, doznał znowu miłej niespodzianki : 
w rynku, na skręoie kn kośoiołowi katolio 
kiemn, przybrana we flagi o barwaoh austry- 
aokioh i polskioh wznosiła Się gustow na b ra 
ma tryum falna o trzeob wejśoiaoh, w formie 
starorzym skich łuków tryum fu z n ap isem : 
„Witajoie n am l“ i „Kochajmy się 1*.

W rzym.-katoliokim kośoiele parafialnym 
przepełnionym  wiernymi, odpraw ił nabożeń
stwo proboszcz ks. kau. Kraus, a kazanie o 
Miokiewiozn wygłosił ks. w ikary Baznl. 
W zruszająoą była oh wiła, -g4y  3a SS*RSŚ2SS'- 
nie ńSboiouStrftiToelebrans zaintonował „Świę
ty  Boże!" Publioznośó padła na kolana i oa
ły kośoiół brzmiał wspaniałą, tak bardzo wy
mowną m odlitw ą: „Święty a Nieśm iertelny,
zmiłuj sią nad nami"...

Sztandary odprowadzono uroozyśoie na 
strażnioę pożarną do przechowania, gości z~ś 
rozlokowano po domaoh prywatnych.

Z południa przybyło jesza kilka osób 
z Czerniowieo, między temi prezes tam te j
szego kom itetu Miokiewiozowskiego, raaoa 
dworu p. Józef Wielooki, profesor wszeohni- 
cy dr. Alfred Halban, profesor gim nazyum  p. 
Jan  Skobielski, oraz p. Antoni W agner ze 
Saiatyna. W itano ioh z ąprdeozną radośoią.

0  godzinie 3 w saL o g ro .u  kasynowego 
odbył się odozyt, wygłoszony przez prof 
Skobielskiego.

Wieozorem odbyło się przedstaw ienie te 
atralne. Widowisko roapoozęto odśpiewaniem 
jubileuszowej kan ta ty  Mieczysława Żukow 
skiego przy akompaniamencie orkiestry  m iej
skiej a następnie amatorowie odegrali ope
retkę  „W erbel domowy" w soenizaoyi Koła
kowskiego, uzupełnioną lioznymi śpiewami u- 
kładu Żukowskiego.

Przedstawienie było zakońozeniem ofi
oyalnego program u; ale gośoinnośó polska nie 
mogła pogedzió się z myślą, iżby po udałem 
święcie nie rozradować się jeszoze biesiadą. 
Wszystkioh też gośoi ozerniowieokiok i całą 
inteligenoyę m iasta zaproszono na bankiet, 
który odbył się w salach kasyna. Z wielkim 
smakiem i wytwornością zastawiono w dwóoh 
salonaoh stoły na 20U osób, a przybrano je  
bukietam i wspaniałyob róż tak obfioie, że wy
dawały się byó klombami pięknego ogrodu. 
W głównej oali zajęli miejsoa gośoie ozer- 
niowiecoy, obywatele okoliozni, jako to  pp. 
H. Morgenbesser z m ałżonką i dr. A. Ski- 
bniewski, oraz przedstaw iciele w szystkich 
miejsoowyoh urzędów z pp. starostą Dwora
kowskim i naozelnikiem sądu Mallekiem na 
ozele, duchów: eńsitwo katoliokie, lekarze, in 
teligenoya całego m iasta itp . i ubooznego po 
koju dochodziły dźwięki orkiestry. O ryginal
nym, a nadzwyczaj przyjem nym  był fakt, że 
zam iast służby, usługiw ały gościom panienki 
z pierwszyob rodzin miejsoowyoh, przybrane 
w bogate stroiki krakowskie. Uroozyob takiob 
służebniozek było 12.

Kiedy wieozerza miała się ku końoowi, 
a wyborne wino mołdawskie rozgrzało krew  
starszyzny, rozpoozął szereg toastów wioe- 
prezes kom itetu lokalnego p. Podbajski. Na
stępnie przem aw iali p. J. Kwiatkowski, na 
oześó gośoi, radoa Wisłooki na oześó m iesz
kańców Seretu, burm istrz  m iasta p Beill (po 
niemiecku) na oześó przybyłyoh gośoi; p. Ko
łakowski na oześó duobow ieństw a; prof. dr. 
Halban na oześó pań; ad jnnkt sądowy p. 
M eisner (po niemieoku) na oześó Polaków, 
k tórzy gorąoo m iłują id aały narodow e; p. J. 
Kwiatkowski na ozeui p telegenta  prof. Sko- 
bielskiego, p. Wagner na zgodę żywiołów na
rodowych Bukowiny, a następnie drugi toast 
na oześó twórców kan ta ty  jabilenszow ej pp. 
Żukowskiego i Kołakowskiego; wiceprezes 
„Przyjhźai" p. Braun na oześó Ojca św .; le
karz powiatowy dr. Perl (po niemieoku) na 
oześó ideałów wszystkioh narodowośoi eto. 
eto. Około godziny 2 po półnooy bankiet za- 
końozono toastem „Kochajmy się l", wznie
sionym przez prezesa kom itetu lokalnego.

Teraz zareklam owała swe praw a mło
dzież. W paru  minu aob znikły stoły i w o  
gromnej, pięknej sali kilkadziesiąt par pu
ściło się mazura, który — przeplatany in n y  
ini tańcami — trw ał do dnia białego.

Z iasby sądowej*
( Zawalenic się mostu m  Kosaczóioce).

Koli m yją d. 8 lipca.
W dalszym ciągu przesłuobiwania św iad

ków w oz wartym  dniu rozprawy m aszynista 
Doeifler stw ierdził, że w razie braku sygna
łów ostrzegająoyoh na torze, maszynista p ro
wadzący pociąg powinien go wstrzym ać i zba
dać tor. Jan Sohramm miał słyszeć po kastrofie 
jak  węglarze na stacyi kołomyjskiej opowia
dali, że m aszynista Zaoher wzbraniał się wy 
jeżdżaó z fatalnym  pooiągiem z Kołomyi i że 
Woliński zapewniał Zaohera o bezpieczeństwie 
toru, bo oiężarowy przed ohwilą przeszedł po 
nim. Profesor z Czerniowieo Bazyli Zoppa 
wraoająo po kastrofie do domu słyszał w ra 
tankow ym  pociągu, którym  jeohał do Kołomyi 
rozmowę dwóoh nieznanyoh sobie ludzi. Je
den z nioh był w m undurze kolejowym a obaj

m ówili, że m aszy n ista  Zaoher pooiągiem f a 
ta ln y m  je c h a ć  nie ohoial, lecz m u kazaDO 
jeohfcó.

M aroinkowsti, którego właśnie oskarżo
ny Babijów w nadzorze toru  zastępywał, 
stwierdził, że^oddająo służbę Babijowowi wy
pytał go ozy zna jej przepisy, a zbudzony na
tychm iast po katastrofie, pytał Babijowa, czy 
dopełnił wszystkiego, oo do niego należało i 
otrzym ał odpowiedź, że dopełnił. Jan  Diaków 
m aszynista z ty lnej m aszyny pociągu cięża
rowego, k tóry  szozęśliwie przejechał most na 
Kosaozówoe, nie widział, aby Babijów dawał 
należne sygnały. Roman Wojda, konduktor, 
słyszał od ludzi, jakoby przed katastrofą 
starszy przesuwaoz nie ohoiał z powodu w iel
kiej burzy przesuw ać wagonów.

Po przesłuchaniu Apotbekera, który nio 
ważnego nie zeznał, stw ierdź ło dwóoh świad
ków Stadniozeńków, że kolej, k tóra była o- 
bowiązaną utrzym yw ać w dobrym stanie dro
gę prowadzącą brzegiem  Kosaozówki popod 
most kolejowy nie dopełniła woale sw«go 
obowiązŁU, przeoiwnie droga była bardzo po
psutą zaraz z wiosną. Utworzyła się na mej 
Wielka „arna, w skutek której nawet z mostu 
kamienie zaozęły Ł.ę asuwaó i sypaó. Zasypa
no tę jam ę dopiero w maju. Dozoroa toru 
W erner, oskarżony, odpowiada na to, że właś
nie w ozasie gdy katastrofa nastąpiła, m ura
rze mieli się wziąó do naprawy mostu. Nie
ste ty  nim się do tego wzięli, przyszła ulewa 
i nieszczęście.

Maszynista Tebinka utrzym ywał, że na 
staoyi kołomyjskiej nie można było wywnio
skować z sernyoh tylko błyskawio i wiobru o 
niebezpieczeństwie grożąoem pooiągowi na 
torze i gdyby on był m aszynistą fatalnego 
pociągu, byłby go poprowadził z Kołomyi bez 
obwili namysłu.

Jan  Eiselrt, naozelnik stacyi stanisła
wowskiej, k tóry  zaraz po katastrofie spisywał 
kolejowe protokoły z urzędnikam i staoyi ko 
łom yjskiej, stw ierdził, że Babijowowi nio za- 
rznoić nie można oo do jogo zachowania się 
służbowego przed katastrofą, a także i u rzę
dnik W eliński wedle instrukoyi nie był obo
wiązany do zatrzym yw ania pooiągu.

Uwięziony świadek Lepiarz przesłuchany 
powtórnie wróoił ao swoioh zeznań, złożo 
nyoh pierwotnie w śledztwie, a tłumaozył 
zmienę ioh na rozprawie tern, że się „zbała
mucił".

Posiedzenie rady miejskiej.
Lwów d. 8 lipoa.

(Niegrzeczny list. — Zjazd pedagogiczny. — Robo
ty miejskie.)

Na przeszłem  posiedzeniu lwowskiej ra 
dy miejskiej profesor Thullie. wspomniał o po- 
głoskaoh, krążącyoh między lwowskimi ślusa
rzami, że sanooka fabryka maszyn i wago
nów, której poruozono dostawę konstrukoyi 
żelaznych do nowego tea tru  lwowskiego, kon- 
strukcyi tych nie wyrabia u siebie, lecz spro 
wadza je  gotowe z zagranicy i znaczy swoim 
stemolem. W rezultaoie rada uohwaliła wy 
słać do Sanoka urzędnika technicznego m a
g istra tu , aby kontrolował jakość wyrobów sa 
nookioh, dostawianych Lwowowi. Sanooka fir
ma obraziła się dyskusyą, przeprowadzoną na 
radzie m iejskiej i napisała do prezydyam  
m iejskiego niegrzeczny list, w którym  się 
skarży, że oytowanie n epoohlebnycb o me< 
pogłosek szkodzi jej w t pinii klientów. 
Wczoraj na posiedzeniu rady wywiązała się 
w skutek tego listu dyskusyą, w której pan 
Soleski zalecał niegrzeoznośó sanockiej firmy 
sohowaó do kieszeni, rada jednak na wniosek 
br. Gostkowskiego uohwaliła firmie na list 
odpowiedzieć w tym  sensie, że rada uozyni 
tak jak  zawsze tak  i w tym wypadka oo n- 
zna za stosowne, a firmie przypom ina, iż do 
rady sti łecznego m iasta Lwowa nieoo grze- 
ozniej pisać wypada.

Następnie na wniosek dra Roszkowskie
go uchwaliła rada wypłaió dodatkowo i jako 
nadzwyozajną subwenoyę 1000 zł. galicyjskie
mu tow arzystw u pedagogioznemu, a to na 
urządzenie zjazda nauczyoieli sz tó l ludowych 
zapowiedzianego do Lwowa na 18 i 19 bm. 
Tow erzystw u potrzeba tej subwenoj i na zjazd 
dlatego, bo przygotowało się na zjazd w br. 
do Krakowa, a obeonie gdy krakowski bui- 
m istrz zabronił obradować tem a zjazdowi w 
tom mieśoie, m usiał w najw iększym  pospie 
chu arządzaó ów z,jazd we Lwowie.

Z 3 spraw postaw ionyyh na porządku 
dziennym  uchwaliła rada nadzwyczajny k re 
dyt 16.500 zł, na dokończenie robót, zaozę- 
tyoh w bieżącym ioku dla dania zaięc.a ro
botnikom pozbaw.onym zarobku. Roboty te 
prowadzone są około regulacyi ul. Łyczakow
skiej, Szkarpowe.,, św. P iotra i Pawła, plaou 
Strzeleukiego i gory Piiichowskiej koło cmen
tarza janow skiego. Uchwalono przy teru dy 
rek tyw y dla m agistratu  co do postępowania z 
kredytam i i kosztorysam i robót miejskioh. 
Dla braku kom pletu zam knął następnie pre
zydent posiedzenie.

K R O N IK A .
Lwów dnia 8 Lipca.

Wiadomości z dworu. Aroyksiężna 3te- 
«jnia wyjechała z córką Elżbietą do Anglii.

M ianowania Sąd krajowy wyż. w Kra
kowie zamianował auskultantam i sądowymi 
praktykantów  sąd on eh: Hilarego Hul aczka, 
dra Józefa Em ilewiiza oraz kandydata adw o
kackiego Kaz. Szostkiewioza.

R ada szkolna krajowa uohwaliła na po
siedzeniu z 4 bm.:

1) wyrazić nauczycielowi szkoły ludowej 
pubereskiej Bazylemo Posaokiemu, przeoho- 
dzącemu na em eryturę, uznanie za służbę na 
uczyoielską,

2) zatwierdzić nominacyę ks. J  Wojto- 
wioza na duohownego ozłonka obrz. gr. ta t . 
rady szkolnej okręgowej przemyskiej,

3) zatwierdzić wybory : A. Rayskiego i ks. 
M. Matkowskiego na delegatów rady pow iato
wej do rady szkolnej okręgowej rudeckiej i 
ks. J. Sanockiego na delegata rady powiato
wej do rady szkolnej okręgowej brzoaow- 
skiej.

4. Zamianować nauozyoielami w szkołach 
ludow yoh: K. Chorążego kierującym  w Li- 
pnioy Górnej, M. Pruskówuę w Waioe Tanew- 
skiej, F. Ożgowroza w Jamnioy, A. Totha kie
rującym  w Kurowicach, W. Rożkiewioza s ta r
szym w Tyozynie, A. Fisoherową w Lublińou 
starym, S. Dąbrowską kierująoą a B. Mrdaoz- 
kównę i W . Inesównę starszemu w szkole 
żeńskiej Lrzeżańskiej, J . Kompl kowioza kie
rującym w Kamionce Strumiłowej, A. Win
kowskiego starszym , a B. Rawluka młodszym 
w Radzieohowie, S. W innioką kierująoą w 
Czortkowie, Maksymiliana Piltosza kieru- 
jąoym w Delatynie, T. Teliohowskiego, star
szym w Zurawnie, J. Łopatyńskiego kierują- 
oym w Tarnobrzega, ks K Smolińskiego ka
techetą rz. kat. i ks. Em. Kormosza gr. kat. 
szkoły wydz. męskiej w Przemyśla, ks L. 
Nestorowioza kateohetą gr. kat. szkoły im. 
Konarskiego w Przemyślu, Olgę Nazarowi- 
ozównę starszą, a St. Sawozyńską młodszą w 
Boleohowie, R. Łabęckiego kierująoym a J. 
Skowrońskiego starszym  w Buczaozu, Jana 
Tatarę nauczyoielem w  Borku Fałęokim Wal. 
Hanusiaka we Włosani, A. G-lewmzównę s ta r
szą w Busku, S. Obertasa starszym  w  Busku, 
A. Kossowską w Siedliskaoh, I. Marozyka w 
Siadliskaoh koło Tuchowa, W. W itekównę 
młodszą w  Nowym Targu, Z. Smolarską w Or- 
tynioaoh, L. Rogowskiego starszym  a M. Klie- 
rowe starszą w Sasowie, J. Dąbrowskiego kie
rująoym w Otesku, L. Tarnawskiego w Jar- 
ozowcaoh, M. Kotulskiego w Długopolu, L. 
Baniecką we Wróblówoe, L. Baryozównę w Knc ■ 
rowie.

5) zatw ierdzić w zawodzie nauozyoiel- 
akim Stanisława Szargę nauozyoiela gimn. 
stanisławowskim,

6) przekształoió od 1 września 1898 
szkoły ludowe: trzyklasow e w Pistyniu i 
Bursztynie na 4 klasowe, jednoklasowe w 
Kosinie, w Targowiskaoh, w Niżborgu, w Tar
gowisku, w Kociubińoacb, w Kulozyoaoh, w 
Lenozaoh Górnyoh, w Iwanówoe, w Tyśmie- 
niozanaob na dwuklasowe,

W iadomości dyecezyaloe. Prezesem To- 
warz. wzaj. p^muoy kapłanów wybrano ks. 
Stan. Korzeniowskiego a zastępcą ks. dra A- 
lojzego Jougana.

Ar< Lidyeoezya lwowska ob. łaó. Z rąk  
ks. aroybiskupa Morawskiego otrzym ali w 
niedzielę 3 bm. p re sb y te ra t: Borozyk Jan,
Harra Józef, Hentsohel Adam, Krupiński Ka
rol, Maohow>ki Józef, Maryozuk Antoni, Rud
kowski Roman, Śliwak Mieczysław, Smoleń
ski Antoni i Tabaczkowski Edward. Z Zako
nu 0 0 . Bernardynów presbyterat otrzymali: 
Józef Leśniak i Zygm unt Ziemiański — dya 
konat Alojzy Nodzyński. Adm inistratorem  o- 
próżnionego probostwa w Żubrzy mianowany 
ks. Józef Zawisza; konsurs na probostwo w 
Żubrzy ogłoszony do końca sierpnia br.

Dyeeezya przem yska. Nowowyświęoeni 
księża zostali przeznaczeni: Dabl Stanisław
do Tuligłów, Fiema Winoenty do Święoan, 
Fuk Jakób do Frysztaka, Krakoś Stanisław 
do Niewodny, Lechnioki Stanisław  do Pru- 
obnika, Lenioki W awrzyniec do Gniewozyny, 
Niezgoda Piotr do Błażowy, Rospond Jan  do 
Zarszyna, Sienioki Franoiszek do Jasienia, 
Strzępek Franciszek do Krzemienicy, Szasti 
W alenty do Mechooina, Toozek W alenty do 
Brzostkowa, W ęglarz Józef do Z g ło b n ia iW i- 
kliński Franoiszek do Brzysk.

Przeniesieni księża w ikarzy: Siedliozka
Miohał z Frysztaka do Krakowoa, Strzelbioki 
Józef z Krakowoa do Czukwi, Maroiak Karol 
z Niewodny do Zręoina, Błażewski W. ze Zrę- 
oina do Rosenbarkn, Roman F. z Pruchnika do 
Łańouta, Turkowski Mauryoy z Gniewozyny do 
Drohobyoza, Grzywa J. z Błażowy do Latszy, 
Kuczek Miobał z Lutszy do Górna, Staohyrak 
Wojoieoh z Jasienia do Jasionowa, Koch mań
ki Klemens z Krzemień 3y do Tarnawos, Bu- 
kała Ludwik z Mieohooina do Przeworska, 
Miller Karol z Zgłobnia do Stobierny, Swo- 
rzeński Emil z Brzysk do Moszozenioy, Ja 
nusz Wo oiewh z Czudoa do Kosiny, Ńowa- 
kiewioz Miobał z Kosiny do Czudoa, Szurlej 
Jakób z Rzepiennika biskup, do Gorzyo, An
drzej Luśniak z Forzyo do Szymbarku.

Kom i syn praw nicza  lwowskiej rady miej
skiej badała wczoraj o ile może byó uzasa
dnionym zarzut, iż radny p. Cybulski je s t re 
ferentem  komisyi dla budowy teatru  a sara- 
zem członkiem rady zawiadowozej spółki sa
nockiej, dostawczym konstrukoyj żelaznyoh 
dla nowego gmachu teatralnego. Kumisya nie 
powzięła żadnej decyzyi, gdyż p. Cybalski 
oświadozył, iż m andat do rady zawiadowozej 
spółki sanookiej złożył.

P rzedstaw ien ia  tea tra ln e  we Lwowie 
będą w Oiągu lata. Pp. Bandrowski i Heller nie 
mogąo atrzym aó całej „orkiestry" utw orzyli 
przy pomooy p Webersfelda — sextet tea
tralny, wskład którego wohodzą : panna Cza
plińska, pani Siennicka i p. Woleński z trapy  
lwowskiej a nadto zaargażow ano kilka osc-b 
ze stanisławowskiego teatru  p Antomewskiego. 
Pierwsze przedstaw ienie tego malutkiego sfc i-  
du tea tru  na sezon letni ma odbyć się w so
botę. Odegraną ma byó komedya „Oj oi męż- 
ozyźni".

A ntysem ita p rzed  sądem . Redaktor nie- 
wycbodzącego ju ż  lwowskiego pisemka an ty - 
semi >kiego F'?vy Naród p. Bogdan Czajkow
ski po przeprowadzonej rozprawie o której 
pisaliśmy onegdaj, skazany został na pół rokn 
aresztu.

T em pera tu ra  od trzeob dni moono się 
obniżyła, nądto w oałej Austryi padają de- 
szoze. We Lwowie od ozwartku w nooy pa
dał des^oz ulewny do piątku popołudnia.

Maryan Gustowicz i Sp. Główny układ kół (row erów ), przyh^rów i części składowych z pierwszo
rzędnych fabryk anyietskich9 niemieckich i amerykańskich 

J C i w O w ,  u l l < a  A - l c a d e m l o l s a i  JL.
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po ozumi^nm i;>n m i  właścicielami wil te 
legraficzne zaproszenie do dr. Święcickiego 
w 1’oznaniu, aby zjazd przyrodników i leka
rzy polskich odbył się w pierwszych dniach 
września w Rymanowie.

Z K rakowa donoszą, że dyrektor kolei 
państwowych p Koloszrary wyjechał na czte
ro-tygodniowy urlop. "W przejeździć do ką
piel bawi tam  artysta  teatrów  warszawskich 
p. Bolesław Leszczyński.

Z Janow a piszą nam pod dn. 7 b. m. 
Członkowie koła literacko-artystyoznego ani 
przeozuwają, z jaką atencyą tu ta j robione są 
przygotow ania na powitanie i pizyjęoie przed- 
staw .jien  i przedstawicielek ideałów. A już  z 
praw dziw ą lśoie radością stosuję sam do sie
bie § 19 ustaw y prasowej — mianowioie oo 
do g r o t y  S t r a d e o k i e j .  Opisałem w ędró
wkę do niej jako woale nie ponę tną ; taką 
też była do chwili, gdy o niej znane stra- 
szliwośoi popisałem. Tymczasem sekretarz 
Banku hipoteoznego, p. Matuszewioz obmy
ślał niespodziankę i bardzo pożądaną dla 
przyszłych gośoi tej groty pam iątkę po w i
zycie koła literaoko-artystyoznego. Panowie i 
panie, uążące z zapałem na najwyższe szczy
ty  i u iw iska sławy, mogą teraz  spokojnie, 
bez obawy o swoje buciki eleganckie, nie po- 
trzebująo się schylać więcej, niż każe przy
zwoitość przed sędziwością groty, wybrać się 
do niej z wizytą.

Do groty zrobiona droga w górę w za
kosy, ustawione po drodze ławki. Grota sama 
oozyszczona, droga w niej gładko ubita, wi- 
szary przykrócone. Prowadzić będzie dozorca 
z pochodniami, zam iast baby, która zazwy- 
ozaj do tego przedpiekla oiekawego dla swo
ich historyoznyeh pamiątek prowadzi.

Radzę wszystkim wysiąść w hotelu, a 
potem prześliczną krótką drogą leśną, obra
mowaną ławkami, udać się grem ialnie do 
stacyi kolejowej Koźlinki, i stam tąd do 
groty, aby oddać tam  cześć przeszłym 
wiekom i wspomnieć o Tataraoh, o których 
w zeszłym wiebu utworzyło się było sm utne 
przysłowie (wspomina o niem Pol, źe dopóki 
Taiarów, póty i Polski stał >). ft itamtąd do 
hotel j, d łodzi i na Królewską Górę. Albo 
też jeszcze lepiej dopiero z powrotem z gro
ty, od stacyi Ko źdnki udać się wspomnianą 
drogą leśną do przystani dla łodzi (świeżo 
zrobionei) łódkami, albo omnibusem hotelo
wym, który stać będzie na zawołanie, albo 
też pieszo niedaleko udać się na wsławio
ną przez króla Jana III. Królewską Górę i 
wreszoie do hotelu.

Na to wszystko, jak  i na inne wyoie- 
czki, na kąpiel, na spuoer łódką, posiłek i 
flirt, a nawet na skooznego m azurka w hote 
lu, w ystarczy czasu do godziny 10 wieczór.

Tylko z tą aurą janow ską 1.. Zapowiada
ła pogodę su-hnteńką na tydzień — a oto 
ju ż  drugi dzień niebo zasnute jedną chmur 
powłoką. D eszizu jednak  tak  jak nie było. 
Przeszedłem oały Janów suchą nogą. Obeome 
(wieozór) chmur opona ^zednieje, bieleje, wy
dyma się w górę — widaó nad niemi gorące 
płynie powietrze, i może już  tę noc będzie
my mieli gwiaździstą i ks ężycową — a w 
sobotę błękit uśmieohnie się najjaśniejszerai 
oczyma pieszozonego dziecka, aby ozynić ho 
nory ozłonkom Koła i ich gościom, zwłaszoza 
płci nadobnej.. Oczekujemy was z upragnie
niem i Cttkni strccm  powitamy.

W W iesenhergu odbyły się od dnia 
25—29 czerwca rekolekcye ludowe pod p rze 
wodnictwem 0 0 . Jezuitów  Rnryłowicza i Ja 
worskiego. Naum miewano w polskim i nie
mieckim języku. Cała parafia przystąpiła do 
spowiedzi i Komunii św. Z braoi Rusinów 
spowiadało się do 160 dusz z sąsiedniej wsi 
Mierzwmy. Wielu przyrzekło w strzęm ijżli- 
wość od wódki częściowo lub catbowioie, po- 
waśnieni pojednali się a wszyscy zagrzali do 
gorliwszego wypełniania obowiązków religij
nych. Z wdzięoznem seroem pożegnali wszy
scy OO. Misyouarzy a banderya miejscowych 
kolonistów otoczywszy odjeżdżający :h ojców 
tow arzyszyła im aż do staoyi kolejowej.

PntsoflMzin w lu s t r y !  szerzy się dalej. 
Agitatorowie, jak Schoenerer, Wolf, Iro ltd. 
działają obecnie w kierunku nakłonienia nie- 
mieokioh gmin, aby zaprowadzały u siebie 
napisy na tablioaeh o barwaoh pruskioli : 
ozarno-czerwono-zł )< ych.

U ro"zystoścl strze leck ie  urządzone we 
W iedniu z okazyi jublileuszu cesarskiego 
przyniosły przeszło sto tysięcy defioytu, u- 
dział bowiem w nich uiemieokich tow arzystw  
s ‘.rze’e kich byt mniejszy, niż się spo
dziewano.

Nowa k a tastro fa  n a  m orzu. Z Bostonu 
telegrafowano wczozaj do Tryestu, że angiel
ski parowiec „Eudsneigh“ zderzył się z ia- 
wym nieznanej nazwy statkiem , płynąc z Fm- 
prdole do Bostonu Statek nifznanej nazwy 
zatonął.

Klątwa. Ks. AnGmi Kozłowski, który o- 
głesił się biskupem niezależnego kcśoioł w 
północnej Ameryce został obłożony większą 
klątw ą kościelną.

Śnieg Z Graou douoszą 6 b. m., że po 
kilkudniowych deszczach spadł w górach ka- 
rynokioh śnieg.

2  O łom uńca telegrafują 8 lipca: Wczo
raj wieozorem ponowiły się ekscesy, które 
zaszły onegdaj. Policyantów obrzuoono ka
mieniami. Musieli dobyć broni i zranili wielu 
dem onstrantów. Kilka osob aresztowano. Pó
źniej wieczorem zapanował spokój zupełny.

Pucu maty c?ne działa. Z Nowego Jorku 
donoszą, że w bombardowaniu Santiąga od 
znaczył się szczególnie parowiec „Vesuvius“ 
wybudowany według planów polskiego ofice
ra  w służbie m arynarki am erykańskiej, n ie ja 
kiego Zaliwskiego. Pomysł Zaliwskiego polega 
na tem, aby śoieśni nem powietrzem  za po 
mocą speoyalnej prooy wyrzucać dynam it na 
w ielkie oddalenie. Okręt, przez niego zbudo
wany jes t mały i niski, może pomieśoić 
w prawdzie mało węg1*!, ale przedstaw ia też 
m ały bardzo oel dla pooiskow nieprzyjaciel 
skioh. W pokład wbudowane są ru ry  pneu 
m atyczne, które wznoszą się ponad pokład 
pod kątem  18°. Pod pokładem w rury  wpro
wadza s.ę pooiski, yawieiająoe 500 funtów 
dynam itu, które wyrzuca się za pomooą ś c i e 
nionego powiotrza. Aby okręt nie ucierpiał, 
urządzenie je s t  tego rodaąiu, że początkowa 
ohyżośó pooisków jes t bardzo nieznaczna.

P ierw sza gazeta ( li is^a w Europie wy 
ohodzió zacznie niebawem w Berlinie p. t. 
Go Goa ( hien Weng, co znaczy „Organ, dążą 
oy do krzew ieria przem ysłu europejskiego w 
Chinach.u

Z m arli. W Bochni, W ładysław Pisz, księ
garz i drukarz, obywatel i długoletni radny 
imasfca Bochni, lat 48. — We Lwowie, Marya 
Ludwika z Rakowskich Urbańska, żona kapi
tana 30 pp. szam belana dworu austryackiego, 
lat 24

W ycieczkę do lasu  ńa  P ohu lankę  urzą
dzają w niedzielę dnia 10 b. m. stow arzysze
nia katolickich robotników „Jedność" i „P rzy
ja ź ń u. Program bardzo urozmaicony, bo prócz 
zwyk.yoh zabaw towarzyskich połączonych z 
przedstawieniem  amatorskiem i obrazem z ży
wych osób nastąpi bezpłatne losowanie na 
k tóre przeznaczono dla pań srebrny zegarek 
damski, a dla panów beczkę piwa. Początek 
o godzinie 3 popołudniu. — Wstęp 15 ot. od 
osoby.

Kolonie w akacyjne d la  dziew cząt. Wczo
rajsze zgrom adzenie Towarzystwa owych ko- 
lomj stw ierdź ło, że w r. 1897 w Morszynie 
podczas wakaoyj przebywało na koszt towa- 
zzystw a 105 dziewcząt, a zatem o 81 więcej 
niż w pierwszym roku działalnośoi towarzy
stw a tj. w r. 1884. Dochód towarzystwa w r. 
1897 wynosił 4719 zł. i na rok bieżący pozo
stało z nioh 339 zł. Towarzystwo ma zamiar 
wystawić dom kolonijny w M ikuliczynie, 
gdzie już ma grunt, ofiarowany przez dr. Za
leskiego i około 2.000 zł. kapitału. Członków to- 
warzys wo liozy 126, a z wozorajszych wybo
rów uzupełniających do wydziału weszły pa
nie Stadnicka i Kasparkówna, do komisyi kon
trolującej zaś ks. Boryszko, pani Machczyń- 
ska i dyrektor Fąfara.

Zjazd pedagogiczny zam iast w Krako
wie odbędzie się 18 i 19 we Lwowie.

Dochód z festynu urządzonego przez 
„Związek rodzicielski" w dniu 3 bm. podczas 
w yścgow  lwowskich wyniósł 1550 zł.

Katastrofa na morzu.
Dzisiejsze telegram y o niesłychanej ka

tastrofie morskiej, jaka  dnia 4. bm. w ydarzy
ło się na A tlantyku opiewają:

Paryż 8 lipca.
W środę popołudniu nadeszła tu  pierw

sza wiadomość o katastrofie. W iele rodzin, 
które przypuszozały, iż ich krew ni lub zna
jom i nieszczęściu ulegli w drodze z N wego 
Yorku do Hawru zgłaszali się do biura kom
panii transatlantyckiej celem dowiedzenia się 
o losie interesowanych. Kompania żadnych 
szozegółów podać nie mogła, bo nie nnała 
ani bsty  uratowanyoh ani listy podróżnych. 
Zapewniano tylko, źe na sta tku  było 502 pa
sażerów, z których 170 uratowano. Główny 
kontyngent podróżnych stanow ili: Anglicy, 
Amerykanie i Franouzi.

Okręt „Bourgogne* wyjeohał 2 lipca z 
z N. Yorku do Ilawru a zderzenie się nastąpiło 
4 lipoa około godziny 5 rano „Bourgogne" 
był jednym  z wspamalszyoh okrętów kompa
nii transatlantyckiej. Komendantem jego był 
Deloncle.

Nowy York 7 lipoa.
Zatopiony „Bourgogne* miał 191 pasa

żerów 1 klasy a między tym i 72 kobiet — 
125 pasażerów 2 klasy a nadto 51) osób na 
pokładzie. Jedyną kobietą, k tóra została ura
towaną je s t pani L&casse z Plainyille.

Londyn 8 lipca.
Jak obecnie donoszą, wina była po stro

nie „Bourgogne". Mimo że „Cromartishire* co 
minutę dawał sygnały „Bourgogne“ wśród 
mgły najechał nań i zerwał mu m aszty tak, 
że okręt został na łasce fal m orskich. „Bour- 
gogne“ tymczasem znikł we mgle. Dopiero 
kiedy mgły nad ranem ustąpiły, ladzie z 
okre ,u angielskiego spostrzegli, jak  rozbitki 
z „Bourgogm.* na deskach i szczątkach okrę
tu  walczyli ze śmiercią. Okręt ang.elski w 
ciągu dnia wyratował około 200 ludzi.

Nowy Yo’ k 8 lipoa.
Parowiec „Cromatyshire" z pomocą pa

rowca „Greciana* doprowadzono do portu w 
Hahfax.

L ondyn 8 lipca.
Jeden z podróżnych opowiada, że ju ż  na 

pokładzie okrętu wielu ludzi umarło, których 
ząmordowano. Widział cn, czemu praw ie wie
rzyć się nie chce, jak m ajtek pewnemu po
dróżnemu wiosłem rozbił głowę. Wielu po- 
d.ózuych z rozpaczy i obawy śm ierci rzuoało 
się w głębię morską.

Paryż 8 lipoa.
Dotychczas niewiadomo, ozy na „Bour- 

gogneu znajdował się kto z Austryi. Polskioh 
nazwisk na liście pasażerskiej nie ma, nato
miast kilkanaście niemieckich. Jeden z urato
wanych opowiada, że wielu utonęło przez to, 
że w walce o łodzie m ajtkowie zrzuoili ioh 
do wody. Pomiędzy ofiaram' znajduje s ę tak 
że współredaktor Ećlair p. Molin.

Londyn 8 lipca.
O ile dotyohczas wiadomo, z pasażerów 

na „Bourgogne* uratowano 119, a z załogi 
l()8 ludz1. Panią Laoasse uratow ał mąż za 
pomocą pływającej deski Oboje przepędzili 
8 godzin na wodzie. Angielski okręt „Cromar- 
lishiro*, który najechał „Bourgegne", wiózł 
wapno do Filadelfii.

Londyn 8 lipoa.
Na pokładzie „Bourgogne* znajdowało 

się 50 dzieci, z których aui jedno nie zostało 
uratowane.

Paryż  d. 8 lipoa.
Poseł rosyjski ks. Urusow złożył prezy

dentowi Faure’owi kondolencyę z powodu 
katastrefy  „Bourgogne".

Cesarz Wilhalm uczynił to telegraficznie.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby depu

towanych prezydent m inistrów  Brisson w y
raził imieniem rządu żal i ubolewanie z po
wodu katastrofy. Deputowani wysłuchali jego 
s ów stojąc. Prezydent Faure ju ż  przedtem  
złożył kondolencyę kam panii tran sa tlan ty 
ckiej.

Ruch antyżydowski,
Namiestnik odebrał na podstawie stanu 

wyjątkow ego wychodzącym we Lwowie cza
sopismom Robotnik, Hromad$kij Hołot i Mt- 
nitor oraz wychodzącym w Cieszynie ozaso- 
pismom Wieniec Polski, Pseceólka, Równosi 
debit pocztowy do całego okręgu, w którym  
stan wyjątkowy zarządzony został.

Krakowska rada m iejska na wczorajszem 
czwartbowem swem posiedzenia uchwaliła u- 
praszać nam iestnika, aby zechciał się jak naj
energiczniej przyozynió do jaknajryohlejszego 
zniesienia stanu wyjątkowego w Krakowie, a 
tymczasem, aby zarządzenia tego stanu były 
jeszcze łagodniej wykonywane niż obecnie — 
a to ze względu na ekonomiozne s tra ty  jakie 
m iasto ze stanu wyjątkowego ponosi.

Ostatnie wiadomości.
Komisya parlamentarna Koła polskie

go zwołaną została na sobotę 9 b. m. do 
Wiednia.

Dzienniki wiedeńskie powtarzają pu
szczoną przed kilku dniami przez organ 
posła młodoczeskiego dr. Engla pogłoskę, 
iż rząd po przeprowadzeniu nieobowiązu- 
jących konferencyj z posłami czeskimi 
i niemieckimi, wyda ustawę językową 
drogą rozporządzenia cesarskiego na pod
stawie § 14 konstytuoyi i równocześnie 
zniesie istniejące rozporządzenia języ
kowe.

T e l e g r a m y  i t e l e r o n e m a t y
W iedeń  8 lipca.

„Vaterland“ dowiaduje się z dobrze 
poinformowanej strony o przewodniej my
śli hr. Thuna przy uregulowaniu kwestyi 
językowej co następuje. Okazało sie z do
świadczenia uczynionego w Tyrolu, że 
najkorzystniejszą rzeczą jest, jeżeżeli każ
dy urząd ma swój język urzędowy, któ
rym się wyłącznie posługuje, a którym 
posługiwać się muszą wszyscy, którzy z 
tym urzędem mają do czynienia. System 
ten używany w Tyrolu nie da się jednak 
w całości zastosować w Czechach ze 
względu na mieszane okręgi językowe. 
Trzeba więc, zadośćczyniąc praktycznej 
potrzebie, ustanowić tłómaczów urzędo
wych. Instytucya ta w praktyce nie była
by tak trudną do przeprowadzenia, jak się 
to pozornie wydaje. Pamiętać należy, że 
ktokolwiek znać będzie język urzędowy, 
z pewnością nie zechoe korzystać z usług 
tłumaczów. — Ustanowienie tłumaczów, 
usunie potrzebę dwujęzyczności urzędni
ków w jednojęzycznym urzędzie.

W iedeń 8 lipca.
W niedzielę odbędzie się konfereneya 

przełożonych klubów lewicy. Na tej kon- 
ferencyi rozstrzygniętą zostanie kwestya, 
czy przywódcy Niemców brać mają udział 
w konferencyi z hr. Thunem w sprawie 
językowej.

W iedeń 8 lipca.
Urzędowa „Wiener Zeitung* ogłasza 

sankcyą uchwały sejmowej galicyjskiej, 
zezwalającej Brzesku i Strzyżowowi po
bierać opłaty gminne od spirytusu.

L ubiana 8 lipca
Słowieńscy posłowie wystosowali do 

hr. Thuna, do ministra sprawiedliwości 
Rubera i do p. Jaworskiego, jako prezesa 
komisyi parlamentarnej prawicy, memo- 
rya ł, z protestem przeciwko uchwale 
sądu apelacyjnego w Graou, wyklucza
jącej język słowieński z rozpraw tegoż 
sądu.

Dnia 17 b. m odbędzie się w Lubla- 
nie zjazd wszystkich słowieńskich adwo
katów, notaryuszów i koncypientów adwo
kackich, celem uchwalenia protestu prze
ciw tej uchwale.

Onegdaj zawiązało się w Lublanie 
stowarzyszenie „Nasza straż“ które wzięło 
sobie za zadanie przestrzegać praw naro
dowych Słowieóców.

B u d ap eszt 8 lipca.
Dzienniki węgierskie w ostrym tonie 

omawiają artykuł „Wiener Zeitung* w spra
wie taryfy cłowej.

B udapeszt 8 lipca.
Niejaka Józefa Yar doniosła nieda

wno tema policyi tutejszej, że mieszka
jący u niej robotnik Muszik zdradził się, 
iż złączył sie z robotnikam Kovaczem 
i Hartmannem celem dokonania zamachu 
dynamitowego przeciwko cesarzow.\ Po
trzebne na ten oel pieniądze przyrzec im 
miał znany agitator socjalistyczny Var- 
konyi. Wskutek tego doniesienia wszy
stkich tych trzech robotników onegdaj 
aresztowano. Varkonyi znajdował się wte
dy w Austryi, późr'ej wydalony został 
do Węgier. W śledztwie Muszik przyznał 
się istotnie, że taki projekt istniał i wska
zał nawet miejsce, gdzie zamach miał 
być wykonany. Inni robotnicy zaprzeczyli 
temu. Prokuratorya tutejsza uchwaliła 
wczoraj wnieść przeciwko wszystkim 
trzem aresztowanym oskarżenie o zdradę 
stanu. Współwiny Varkony’ego śledztwo 
nie wykazało.

W r o cła w  8 lipca.
Zarządy kopalń górno-ślązkich wyda

liły po wyborach wielu robotników, któ
rzy głosowali na kandydatów socyalisty- 
cznych, wskutek czego panuje pomiędzy 
robotnikami wielkie wzburzenie i powsze
chnie obawiają się rozruchów.

Bsym 8 lipca.
Król Humbert zniósł stan oblężenia 

w prowincyi Massa Carrara, a zarząd po- 
licyjny we wszystkich okręgach, gdzie 
ogłoszono stan oblężenia, odebrał genera
łom i poruozył napowrót urzędnikom cy
wilnym.

P a ry ż  8 lipca.
Na interpelacyę Castelina na w czo

rajszem posiedzeniu parlamentu minister 
wojny Cavaignac przytoczył wszystko, co 
dowodzi zdrady Dreyfusa, a izba 572 gło
sami przeciw dwom uchwaliła odpowiedź 
ministra ogłosić po wszystkich gminach 
afiszami.

P a ry ż  8 lipca.
Po przeprowadzeniu tajnej rozprawy 

w rozpoczętym onegdaj i onegdaj ukoń
czonym procesie ekspertów w piśmie 
przeciwko Zoli, odroczył sąd policyjny 
publikacyę wyroku na 9 bm. Ogłaszanie 
rozpraw jest ustawowo zabronione.

P a ry ż  8 lipca.
Senator Gauthier zawiadomił mini

stra spraw zagranicznych, że jeszcze 
przed rozpoczęciem feryj parlamentarnych 
wniesie interpelacyę w sprawie wojny 
hiszpańsko-amerykańskiej.

P aryż 8 lipca.
Radykalne i socyalistyczne pisma wi

dzą we wczorajszej muwie ministra woj
ny Cavaignaca formalne przyznanie tego. 
iż zasądzenie Dreyfussa było nielegalne i 
starają się wysnuć bonkluzyę, że właśnie 
teraz rewizya procesu Dreyfussa jest ko
nieczną. Natomiast organa rządowe i kon
serwatywne piszą, że wczoraj została spra
wa Dreyfussa ostatecznie pogrzebaną.

Londyn 8 lipca.
Rewolucya wojskowa w Urugwaju, 

która trwała trzy dni została już stłu
mioną.

Londyn 8 lipca.
Z Pekinu donoszą, że poseł rosyjski 

oświadczył rządowi chińskiemu, iż Rosya 
będzie ewentualnie zmuszona do zabrania 
prowincyi na wypadek, gdyby Chiny 
chciały wybudować kolej w swych pół
nocnych prowincyach,

K onstan tynop ol 8 lipca.
Ambasador francuski zwrócił się po

nownie wczoraj do Porty z żądaniem, aby 
najpóźniej do jutra załatwiono reklamacye 
obywateli francuskich, którzy ponieśli stra
ty podczas zaburzeń w Armenii i dodał, 
że jeżeli do jutra to się nie stanie w ta
kim razie rząd francuski poczyni odpo- 
dnie kroki. Do tej akcyi ambasadora fran- 
enskiego przyłączył się włoski amba
sador.

Porta nie odpowiedziała jeszcze na 
ostatnią notę ambasadorów Francyi, An
glii, Rosyi i Włoch w sprawie kreteń- 
skiej, wszelako już tymi dniami ogłosić 
ma protest przeciw stawianym w owej 
nocie żądaniom.

N ow y J o rk  8 lipca.
Z Valparaiso w Chili donoszą, że w 

Ohili donoszą, że w sferach finansowych 
chilijskich nastała wielka panika, wywo
łana wstrzymaniem wywozu złota i że 
rząd widział się zmuszonym zamknąć ban
ki chilijskie do 12 bm. Rząd zastanawia 
się nad tem, czyby w czasie zamknięcia 
banków' nie należało wydawać papierowych 
pieniędzy.

V n lp ara ls»  8 lipca.
W sferach handlowych całej rzeczy- 

pospolitej chilijskiej panuje wielki po
płoch. W stolicy Ohili Sant Jago urzą
dzono w ubiegły wtorek „run* na banki 
tamtejsze. Wszyscy, którzy mają jakiekol
wiek depozyty i wkładki w bankach, zgło
sili się gromadnie po ich odbiór. Powo
dem tego „runu* była pogłoska, że ban
ki znajdują się w krytycznem położei iu 
i że rząd chce im przyjść w pomoc przez 
emisyę papieiowych pieniędzy. Dla załat
wienia tej sprawy, ustanowił rząd osobną 
komisyę.

W ojna.
M adryt 8  lip ca .

* Ajencya Havas’a donosi z Madrytu, 
że 0ervera wypłynął z Santjaga na rozkaz 
wydany mu z Madrytu.

Hawana 8 lipca.
* Arcybiskup Santiaga prosił marszał

ka Blanki, aby pozwolił się miastu pod
dać, Blanko jednak odtelegrafował, że Hi
szpanie raczej do ostatniego żołnierza pa
dną zanim się poddadzą.

H aw an a  8 lipca.
* Statek hiszpański „Alfons XII* ucie

kając przed okrętami amerykańskimi roz
bity został przez swa załogę o skały.

H aw an a  8 lipca.
* Z floty Cervery uratowało się i znaj

duje się w Santjagu 140 marynarzy hi
szpańskich.

M adryt 8 lipca.
* Wczoraj długą konferencyę miała 

królowa rejentka z gabinetem, a nastę
pnie Sagasta z ministrami. Obrady chowa
ne sa w tajemnicy.

Mo w y J o r k  8 lipca.
* Eskadra wschodnia Wal sona, wedle 

zawiadomienia ministra marynarki Longa, 
nadesłanego Mac Kinleyowi, wypływa na
tychmiast do Hiszpanii.

H aw an a  8 lipca.
* Marszałek Blanco wydał proklama- 

cye, w której zawiadamia ogół o zniszcze
niu floty 0ervery i wzywa do dalszej e- 
nergicznej walki z najezdnikiem.

K ey w est 8 lipca.
* Kanonierka amerykańska schwytała 

parowiec hiszpański „Gassito* z zapasami 
żywności i amunicji.

Jenerał Miles wsiądzie w Charle
ston na okręt, który zawiezie go pod 
Santjago.

Ism alla  8 lipca.
* Hiszpańska eskadra admirała Cama- 

ry stoi od dwóch dni na kotwicy na mo
rzu Czerwonem w odległości dwóch mil 
od Suezu.

W a szyn gton  8 lipoa.
* Krążownik „Filadelfia" wysłano do 

wysp Hawajskich, aby zatknął na nich 
flagę Unii i wcielił je do Stanów Zjedno
czonych

Marynarka amerykańska zarządzi na 
wodach wschodnio-indyjskich gruntowną 
obławę na wszystkie statki hiszpańskie, 
jak e tam sie znajduja.1/  O V O i.

Admirał Dewey doniósł, że okręty 
amerykańskie z wojskiem zarzuciły kotwi
ce koło Cavite i że Aguinaldo proklamował 
rzeczpospolitą filipińską.

M adr3 t 8 lipca.
* Dziennik „Correspondencia" ogłasza 

depeszę z Londynu, donoszącą, że hiszpań
skie wojsko wyszło z Santjago i przybi
ło się przez szyki nieprzyjacielskie. W bi
twie, którą stoczono, zabito 56 amery
kańskich oficerów, między nimi 5 jene
rałów.

Minister kolonij, zapytany przez re- 
prezentacyę „Ajencyi Fabra*, ile prawdy 
jest w tem doniesieniu, oświadczył, że 
rząd nie otrzymał żadnej wiadomości o 
wymarszu wojsk z Santjago.

Z ministeryum marynarki donoszą, że 
eskadra Oamary znajduje się jeszcze w ka
nale Suezkim.

Dział ekonomiczny.
— Szlak kolejow y N iepołrikow ee-W l- 

żn ica nowych bukowińskich kolei lokalnyoh 
ze stacyam i: Berbestie, Waszkowoe, Raski 
Banilów, Millie, Ispas i W iżnica i p rzystan
kami osobow ym i: Czartoria i Słobodzia Bani
lów oddany został w dnia 7 lipoa do użytkn 
publicznego.

Stacye Berbastie, Waszkowce, Ruski Ba
nitów, Millie, Ispas i Wiżnica otw arto dla ru
chu ogólnego, przystanki osobowe C zartoria i 
flłobodzia Banitów dla ograniczonego ruohn 
osobowego i pakunkowego.

— Szlak kolejow y Radowce - B rodlna 
nowych bukowińskich kolei lokalnyoh ze stą- 
cyami Galanestie, Wików, Biwolene, Karls- 
berg, Straza, Falken, Brodiua i przystankiem  
osobowym Horodn.k oddm y został w dnin 
7 lipca 1898 do użytku publicznego.

Stacye Galanestie, Wików, Biwolerie, 
Karlsberg, Straza, Falken, Brodina otw arto 
dla rnchn ogólnego, a przystanek osobowy 
Horodnik ila ograniczonego rnchn osobowego 
i pakunkowego.

— Izba handlow a lwowska nohwaliła 
odnieść się do w ładzj skarbowej, celem uzy- 
skania dia pryw atnych transitow yoh magazy 
nów kolejowych w Brodaoh i Po Iwołoozy- 
skach uwolnieenia od złożenia kanoyi, głó
wnie z umotywowaniem, że wspólne zam yka
nie rzeczonych magazynów praez właśoioieli 
i władze skarbowe, ozyni kauoyę zbyteozną.

— B udapeszt 8 lipca Magyar Orsag w y
wodzi, że tylko przem ysłowcy m ogliby się o- 
świadczyć za autonomiczną taryfą ołową dla 
Wągier, podozas gdy rolnicy mnsieliby prae- 
oiw niej w yo^pió, w razie bowiem wpro
wadzenia takiej taryfy, W ęgrzy straoi by 
kompletnie ta rg  zbożowy na rzeoz zboża ro 
syjskiego, które przez Galicyę zalałoby targi 
austryaokie.

M inister przedkładająo projekt taryfy  
autonom icznej, uczynił tylko zadośó zleoenin 
sejmu węgierskiego, rząd jednak  sam nie bie
rze tej sprawy na seryo.

Wiadomości giełdowe.
W ie d eń  dai* 7 lipoa. Przed zamknięciem wezu- 

rajazej g iełdy  notow ano: A lpiny 162 50, K redyty w ęgier
skie 394-50, Angio banki 157 50, U nionbanki 296-—, Lo»y 
tureckie 60 40, Staatebany 359’—, Tytoniowe 134 —, kolei 
Elbeth><l z 6 i ‘ -ó, Bank d la  krajów koronnych 227*—, Bank 
zwięzkowy 2 6 7 '- ,  W ęgierska ren ta  papierowa 99-10, K re
dytowe ziemskie , K redyty  359’87. B im am nrania 
2 5 . ' -  , Bnbel papierowy —•—

B nd& peszt d n ia  7 lijpea Przed zamknięciem wezo- 
rajs ij giełdy n o tow ano : K redyty węg. — ■— , Węg. p o 
życzka prem.153 —, W ęgierski ank k redy t. 394'25, Wę 
gierski bank eskontowy 2 6 0 '-  , W ęgierski bank h ip o te - 
izny 250-50, W ęgierska renta  koronowa 99*—, Rim am u- 

ra n ia  253-—.
B e r l in  dnia 8 lipoa. P rzed  „ c ię c ie m  wozoraj-. 

szej giełdy notowano: Kredyty 225*25, Staatsbany 15275 
Lombardy 33*75, Loay tureckie —

W ., l e ń  d. 8 l ip o . . (Telegram  „Gazety Nar.*) 
Dzisi ó o godzinie 2 m inu t 20 w południe notowano na 
giełdzie w iedeńskiej: k redyty  358* —, węg. zakład kredy, 
towy 392*—, anglobauki 157 5, lenderbanki 2 2 6 '—, koleje 
państwowe 352 —, elbethal 262*25, akcye tytoniowe 133 — 
alp iny 162 30, losy tureckie 59 80, nnionbanki 295 —, 
rub le  127 12, reu ta  h iszpańska 32*85.

Z rynków towarowych.
W ie d eń  dnia 8 lipca.

Notowane cszenicę na maj-czerwiec — * -  [q — *—, 
pszenicę na jasień 8*73 do 8  79, iy to  na jesień 6*94, 
do 6*97, owici na maj-czerwieo — *— do — — owiee na 
je> 'ań 5-86 do 5 88, kukurudza aa  lipiee-aierp. 5-33 do 
5-38 knkunidza na maj-czerwiec— ' — 3 1—- —, rzepak na 
sierp.-wrześ. 12-60 do 12'70.

SpirytnB kontyngentowy 10.000 1. "Im  zaraz do od 
dan ia  19 40 do 19 60.

PrsyjeobftU do Lwowa
Dnia 8 lipca.

Hotf' Zorsa. St. hr. Badeni z Branio, Z. 
dr. Korotkiewicz, z Krakowa, J. Radziejowska 
z Dyckowic, B Wolfarth z Kurzan, Onufry 
Horodyński z Romanówki, J. Gizowski i Ab- 
garowioz z Pohwysoiuego Sb. Rulikowski z 
Szyobowio w Kiól. polsk.

Hotel Europejski. A. Strzelecki z Kuki- 
zowa, J. Fiala z Czerniowieo, L. Brozyński z 
Stryja, J. Hordyński z Sarajewa, St. Niepo
kój czy cki z Warszawy, J . Thenen z Wiednia, 
St. Lewandowski z Belzca, M. Goldenring z 
Wrocławia.

f
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KSIĘGARNIA KATOLICKA

Diii wlad. mmmm
w Krakowie, Rynek 30

o trzy m ała  i poleca świeżo wydane

Kazania katechetyczne
o wierze katolickiej, obycza 
jach i środkach do zbawienia
na wszystkie niedziele i święta 

w ciągn 2 la t rozłożone
opracow ał

ks. Jan Ewangielista Zollner
P rzek ład  z niemieckiego.

Tomów 3 w 8-ce. Cena egzempl. 
zir. 6‘75, pocztą o 42 ct. więcej.

l i K O i m E  O G Ł O S Z E N I A
po 1 ct. nd wyrazu.

M A G L E  P O K O JO W E  po z łr. 24 i 35. 
*1 W yżym aczki do bielizny z walcami 

gomowemi po z łr. 12 , 14-—, 1 6 — JS —
i 20 '— poleca P io tr  C hrząstow ski, handel 
żelazny we Lwowie, plac k a p itu ln y  t  (na 

rzeeiw katedry).

Lodownie pokojowe
dresdeńskie, najlepszej konstrukcyi od z łr. 

24-— , podwójne od z łr. 35- — .
Maszynki do robienia lodów

z korbką z boku , oryginalne am ery k ań 
skie, n i  litró w  1 .  2 ,  3 ,  4 po z łr. óńO, 

6-ó0, 7-50 i 9 — .
Maszynki amerykańskie

|o ryginalne, do siekania m ięsa po z łr. 4 — 
im itac je  po z ł r / 3 — 

poleca

A n to n i IT alsk i
handel żeP zn y

Lwów, plac Maryacki I 9
IOsobny m agazyn  m ebli żela? ny eh na I. p.

f ran cu sk i  z najsław niej
szych firm, ićw nieżC c g K i l C

Cognac ans'r. Berger VoJt & Comp.
po złr. 2 i  2 50 flaszka 

poleca handel

St. Markiewicza
we L e o  wie, w R ynka 1. 42.

i

B IU R O  IN F O R M A C Y J N E  
O G Ł O S Z E Ń  I  P O Ś R E D N IC T W A  

I M P R E Z  A u 
L w ó w ,  n i .  S y k s t n s k a  1. 3 0 .

PPZrGOTOWUJĘ uczniów  do egzami 
nów w stępnych i poprawczych za skro 

m nem  w ynagrodzeniem  w miejscu lub  ua 
p ro w in .y i. Również przyjąłbym  dyurnum

Sodezas wakacyj. A d re s : F ranciszek  Sta 
nicki, Z am atstynów  396, pod Lwowem .

kTO CHCE cokolwiek og łaszać, raczy 
zapam iętać, że najtan ie j wszelkie ogło

szenia usku teczn ia  w dziennikach Biuro 
„Im presja*  S ykstuska 30 , Lwów.

Bo c t a o g o  zasiewa!
Turnips olbrzymi angielski (czyli 

rzepa  o lbrzym ia praw dziw a an g ie lsk a) 
żółty  lu b  b i iły  w różnych  ga tu n k ach  1 
zł. 10 ent. kilo. Rzepa zwyczajna biała  
ścierniam i a ok rąg ła  lub d łu g a  jeden  k ilo  
70 ent. P o le ca 'n o w o  otworzony główny 
sk ład  nasion, roślin  i produktów  dom owych

byłego zastępcy firm y handlu  nasion śp 
Jana Stachłewicza

9

| we Lwowie pl. Halicki I. I
((C ennik  nasion  n a żą d an ie  g ra tis  i franco).

P

1

Kaidy dziesiąty los wygrywa.

Jubileuszowa ioterya wystawy sztuk?.
300.000 losów. Wiedeń 1898. 30.000 wygranych.

C iągnienie w W iedniu o z n a c z o n e  n a  12 lip c a  1898.
Główne w ygrane koron

20.000, 10.000, 8.000, 6000 etc. w.
Los 50 ct., 10 losów 5 złr., porto i lista wygr. 10 ct.

poleca i rozsyła także  za pobrąniem  należytości

ŁoMfi-BWl te Genossenschaft Bender Mer Wiens.
W i e n  ,  K u n s t l e r h a u s ,  I . ,  L o t h r i n g e r s t r a s s c  9 .

Płacić można tak ie  kuponami I markami pocztowemi.

|N a 10 losów wypada I wygrana.|

j e s tSzwajcarski jedwab
Proszę żądać próbek naszych nowości w czarnych, b iałych i innych  kolorach 

od 35 ct. do złr. 12-50 za m etr.
Speeyalność: N a jn o w s z e  J e d w a b n e  f u 1 a r y ,  s z k o c k ie  m a t e r y e  i 

C a ro s  na suknie i b luzk i, 52 cm. szerokie, od 60 ct za m etr.
W y s y ł k a  w p r o o t  d l a  o s ó b  p r y  w a tn y o h .  W ysyłam y w ybrane m ate

rye jedw abne, oclone i opłacone do m ieszkań w każdej żądanej ilości.

S chw eizer & Co., Lucern , Schw eiz.
r > o m  e k s p o r t o w y  j e d w a b i ó w .

00000000000000000000009000o

C Y E T L  Z V E R . I W A
w  P r a d z e ,  n i .  J i n d r i s s k a  1 . 3 1  2887

h u r to w n y  h a n d e l  m a s a r s k i  poleca wyborowe szyn 
ki czeskie i salami, również wszelkie wyroby masarskie 
w najlepszym gatunku po tanich cenach za zaliczką. Obsługa 

rzetelna. Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.
Dosbwłą km ciiiep Peństwa

Ś l i w o w i c ę
rozsyła także w skrzyniraeh poczto wych 
po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczką

H inko Kaufmann
S liv o v itz  - E acpo rt, A gram .

M o r e l e
i (A p ry tcsy ) eo dzień  świeżo rw ane, roz 
| pocznę wysyłkę około 15. lipca  w koszach 
! f.. kilowych franco po 1 z łr. 90 ct., nale- 
' żytość /. góry za przekazem  nadesłana  po 

1 z łr  80 ct. Za sta ranne  opakowanie i 
doboru y  owoc ręczę. Upraszam  o wcze
sne łaskaw e zamówienia. Główna wysyłka 
m ie l :  Rlghetti, cukiernia w Za'e«czy 
kach. 998

Oo
o

oo

Dentolina
najlepsza glicerynowa pasta w tubkach

do

Ogłoszenie.

ly iA U C Z Y C IE L K A  poszukuje posady do 
A  udzielania przedm iotów szkolnych, ro 
bót, m uzyki i języka francuskiego. L. W 
1. 150. Bliższej wiadomości pow ziąć mo
żna od W P. Tabeau wdowy po dyr. sem 
nauczycielskiego w Tarnow ie, u lica  Nowy 
Św iat. 999

LE X Y K O N  B rcckhausa w ydanie najno 
wsze (1 8 -7 ) 16 pięknie oprawnych to

mów do sp rzedan ia  Adres : Św idnicki, 
T ruskaw iec, D obrzhostsw . 4

|  O SA D A  za skrem nem  w ynagrodzę u itm  
•  10 do 15 z łr. m iesięcznie, jest wolna,, 
Z ajęcie  tylko popołudniow e. W ym agana 
znajom ość języka niem ieckiego. P a n ie  re
flektujące o t ą  posadę ze h cą  pisem ne 
zgłoszenia  swoje nadesłać pod adresem  
A d m in is trac ja  Oazety Narodowej „364“ , 
w raz z podaniem  dotyczasowego swego za
jęc ia  i adresu .

Nowo wybudow any przez Spółire oby
wateli P o io la  |

Hotel w Tarnopolu
położony w środku m iasta przz skwerze 
w bliskości dw orca kolejowego, mieszczą- 

|ey 24 pokoi g o śc in n y ch , sa lę  balową z 
boeznemi apartam entam i, lokal n a  re s ta u 
ra c ję  o 3 sa lo u ach , ła z ie n k ę , m ieszkanie 
d la  dzierżaw cy, stajnie, wozownie etc., 
cały  elektrycznie oświetlony, ogrzauy k a 
loryferam i, z -ep a trzo n y  w łasnym  wodocią
giem  etc., będzie

do wydzierżawienia
pod n ad er p rzystępnym i w arunkam i zaraz  
po w ykończeniu najdalej od 1 w rześnia br.

W p arte rze  są jeszcze 3 lokale sk lepo ■ 
we od fron tu  do w ynajęcia.

B liższych w yjaśnień udziela  kam -ela- 
rya adwokata Wgo Dr. S tan is ław a  Glo- 
g ie ra  w Tarnopolu, 2918

H e r t o a t n
eh ińsko-rosy jgka , zbiór m a jo w y , świeża 
Souehong i. z łr . 3 75, II . z łr . 3 '—. Okru
chy najlepsze złr. 1-75. Okruchy drobne 
z łr . 1 30 za funt. Dwór Lapszyn Brzeźany.

"jflfin T U T E K  n ie k le jo n y c h  I  k le jo - 
J .U U U  n y e h  po z łr. 1 i wyżej poleca fa 
bryka F. Niżałowskl, Lwów. Przy odbiorze 
5 i0 0  sztuk  poczta franco.

■»_ ty  _ L  p ize rab ia  stare  m aterace (3 
L d  Cm 2 f .  podnezki) Józef Schuster,
K o p ern ik a  5. 
60 eentó

"^Drelichy n a  pokrycia  od
996

Stare tokajskie

wino
jest do nabycia w Dyrekcyi dóbr 
ks . Ludwika W iudiseh-G łraetz’a 

w Sarospatak (Węgry).
Za prawdziwość ręczy się,

Z powodu, że zwołane w Gazecie Narodowej Nr. 168 W alue 
Zgromadzenie Związku kupieckieg > w Przemyślanach na dzień 30 
czerwca br. dla braku wymaganej statutam i liczby członków co do 
[zmiany statutów uchwalać me mogło — zwołuje się przeto niniej- 
szem powtórne W alne Zgromadzenie członków wyż rzeczonego 
iStowarzyszenia na dzień 24 lipca 1898 godzinę 6 przed wieczorem 
do domu 1. k. 340 w Przem yślanach , na które wszystkich człon 
ków tegoż Stowarzyszenia niniejszem się zaprasza.

Porządek d z ie n n y : 2924

Zmiana §§ 4, 6 al. 2, §§ 9 i 65 statutu,
Przem yślany, dnia 6. lipca 1898.

Rada nadzorcza Związku kupieckiego w Przemyślanach, stow. zarejesł.
z ograniczoną poręką.

Rachmiel Liifsc utz, prezes. IzaJe B rikner, sekretarz.

sto łow e, b iałe  i 
czerwone, z kró- 

lewsko-węgier-
skiej piwnicy 

wzorowej

wyłączny skład w handlu
St. Markiewicza we Lwowie.

Wina

ooooooooooo ODO O OOOO009000 
** o

Jako dobrą i pewną lokacyę
p o leca m y :

O
o

stare i nowe sprze
daje najtaniej

Emil Weiner
WIETf 1. Salithorgasse 3.

Najw iększy skład

muzykaliów
każdego rodzaju po najtańszych cenach.

Katalogi gratis i franco.

|  S M  nnt A leksander Rose, Wien, I., KarMlTO 11. g

4% Rsty hipoteczne 
t% listy hipoteczne koronowe 
5% listy hipoteczne premiowane 
4°/0' listy Tow. kredyt, ziemskiego 
41/,% Hsty Banka krajowego 
5°/0 obligacye Banka krajowego 
4°j0 pożyczkę krajową 
4% obligacjo propinacyjnc 
i wszelkie renty państwowo.

Papier? te sprzedajemy 1 in p o jem y  pa n a j f lo M ii ic j s z ? m  knrsie
dziennym.

KANTOR WYMIANY
c. i  nz. plic. iimmBuh m\am

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 
do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

i
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czyszczenia zębów i konserw owania dziąseł.

po cenie 25 ot. poleca

O JAN IHNATOWICZ.
O
q  Sklepy w łasne: we L w o w i e  ul. Kopernika 1. 3, ulica Ha-
Jł  licka 1. 11 ; w K r a k o w i e  Sukiennice Nr. 20; w C z e r -  ^

n i o o w c a c h  Rynek 1. 2 ; w P r z e m y ś l u  ulica Francisz- U
O  kańska 1. 24. O

oococooooooooooooooooooooS
Ruch pociągów kolejowych

obowiązujący z dniem 1. maja 1898.

P rz y ja z d y  i odjazdy pociągów  podane są podług zegara 
średnio-europejskiego).

Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa:
| osobowy 6-45 z Ickan (Suczaw y, H usia tyna, K ałusza)

7-30 z Zimuej W ody od 8. m aja do 11. września w łącznie.
7'40 z Janow a
7-50 z T arnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
7-55 za Sokala i Rawy ruskiej
8-05 z Ławocznego (Pesztu) K ałusza, Ohyrowa, S try ja  
8’15 z Tarnopola i Brodów n a  dworzec główny
9 05 z K rakow a (W ied n ia  W arszaw y, W ieliczki , Orłowa przez Tarnów 

od 15 czerwca do 15 września), z Mezó Laborcz (P esz tu ), Chyrowa 
przez Przem yśl 

10 35 z Ickan  (Suczawy).
10-45 z Jarosław ia , Lubaczow a 

1-01 z Janowa
pospiesz. 1-30 z Krakowa (W iednia, B erlin a , W rocław ia), Chabówki i Now. Sącza 

przez Tarnów, Rzeszó* lub Przem yśl 
osobowy 1-40 ze Skolego, S try ja  (z H rebenow a tylko od 10 lipca do 31 sierpn  a) 

K a łu sz a , Chyrowa.
1-50 z Czerniowiee, B nkaresztu , Jass, H usia tyna, Kałusza
2-15 z Podwołoezysk (Kijowa), Kopyczy i ec, H usiatyna, Brodów na dwo

rzec Podzamcze
2’30 z Podw ołoezysk i t. d. jak wyżej na dworzec główny 

osebowy 5-00 z Podwołoezysk (Ki owa, Odessy) Grzym ałów*) Kozowy, Brodów na 
Hwor/fip. Podzamcze

pospiesz 
a

O

Z n a n e  o d  r .  1 8 0 8

B E R G E R  A

Lecznicze Mydło Smołowcowe,
n a  k lin ikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań
stw ach E uropy z św ietnym  skutkiem  na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej ns 
przew lekłe i łuszczące się liszaje, św ierzb, strupy i pasożycie wy
rzuty, tudzież na  czerwoność nosa, odm arznięeia, pocenia nóg łupież 
na  głowie i  brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zaw iera 4 '/„ smo- 
łowca drzewnego i w yróżnia się znacznie m iędzy w sze lk im i innymi 
m ydłam i smołoweowemi w han d lu . Cslem uchronienia się przed fałszo- 
Y/aniami należy żądać w yraźnie Bergera mydła smołowcowego i uw a
żać na  wydrukowany obok znak uchronny.

Bergera mydła smołowcowo-siarczanego.
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usun ięcia  wszelkich nieczystości cery, na 
wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrów nane mydło do mycia i 

kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35°/0 gliceryny i pachnące

Bmm mewim wito swimm

i Toczaki francuskie
pierwszej jakości.

karpackie kw arcow e
: KAMIENIE MŁTSSKIE
i to lislenia tiarlycł pmjBolJw.

! 6ui iedwatine
z fabryki Dufour & Oo.

C j B e p s k i e  1  s z l ą s k i e

kamienie młyńskie,
3 a s s ł c i e  z i a r n i s t e

kamienie młyńskie,
Narzędzia do nakuwania kamieni

tudzież

wszystkie przedmioty w zakres 
młynarstwa wchodzące

ooooooooooo ooo ooo oooo oooo

polecają w wielkim  doborze i najlepszej 
jakości

—  O ’  w
Cena sztnkl każdego gatunku 35 ct. wraz z przepisem nżycia.

w pudełkach po 3 sztuk złr. 1, po 6 sztuk z łr. 1'90. ■
Z innyoh mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uw agę: Mydło benzoowy I j r ł | | | * f f  f*|* i p Si p I p  I ^ ł ł ł  
d la  w ydelikatn ienia ceiy : mydło boraksowe przeciw w ypryskom ; mydło karbolowe j  U D I I I  l U  I W p  I
do w ygładzenia cery i  b lizn  po ospie i jako m ydło odwaniające ; mydło Ichthylowe 
na reum atyzm  i czerwoność tw a rzy ; mydło piegowe bardzo sku teczne; mydło tanni- 
nowe przeciw  poceniu nóg i  w ypadaniu włosów ; mydło do zębów, najlepszy środek 

w , . >««»*!  murfoł Rnrnorn zwracamy uwasre na  przepisy-  a  _ .  “ " ł | ---------------- ' - -  m m _
czyszczenia zębów. W zględem  in n y ch  mydeł Bergera zwracam y uwagę na przepisy 

użycia. Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istn ie ją  naśladow ane bez skutku.

Fabryka I główna rozsyłka: G. Holi & Comp., w Opawie (Tmppau) 
o d z n a c z o n a  dyp lo m em  h o n o ro w y m  n a  m ię d z y n a ro d o w e j w y s ta w ie  fa rm a c e u 

ty c z n e j  w W le d n iń  1883 ro k u . 2807
H ie js e a  n a b y c ia  w e  L w o w ie :  w ap tek ach  p p . : P. Mikolaseha, Zygm. R ueke- 

ra , H . B lum enfelda, Jakóba B eisera, A . Łazowskiego. A . E hrbara, Z. H aya, K. Skle- 
pińskiego, J . W ewiórskiego, Dr. Zarzyckiego i  A. R appapoita  — dalej w aptekach 
p p .: w  Brodach u Kulaka, K risa  i L andesberga, to Borszczouńe u M. Piotrow skiego 
to Brzeźanach u A. D ursta, L. N a h lik a ; ic B r ze zowie u H alam asa sp a d k .; to Ghy- 
rowie u Lew ickiego; to Drohobyczu u A . Krzyżanowskiego G. T ob iaszka; to Jaro  
s/o to tu  , u J .  A ngerm anna , J . R h m a ; to Kotomyi u Paw łow skiego, S tenzla, W ito - 
łsaw skiego ; to Kamionce u P iiew sk itg o ; to Przemyślu we w szystsich 4 aptekach 
to Rzeszowie u  K arpińskiego, P ro n a ;  to Samborze u J Aleksiewicza i Ilerd liozka 
spad .; to Stanistawowie w w szystkich 3 ap tekach ; to Skolem u apt. Lechowskiego, 
daląj w Stryju, w Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych ap tekach Galicyi.

fair ta  iamisiii mLiństicli
O d e rb er *  — D w o r z e c
6160 (Szlązk austryaoki).

Cenniki gratis i franco.

Cierpiącym aa nerwy
poleca się  od 15 la t  przez profesorów , doktorów i szerokie koła publiczności 
uznany środek leczniczy ao zew n ę tn n eg o  n ac ieran ia  nieszkodliwy i tan i. 

Proszę zażądać już  25 n ak ład  broszury Romana Weiesmanna :

O  słabościach nerw ow ych i apopleksyi
„Ueber Nervenkrankheiten and Schlagflass"

k tó ry  przez księgarnię Karola Yalentlna i Synów w Pięeiokościołach (Fiinfkir- 
chen) bezzwłocznie w ysłany będzie. 9«2ń

dworzec Podzamcze 
5-25 z 
5-40
5 55 ze Sokala, B ełżca i

z Podwołoezysk itd . jak  wyżej n a  dworzec główny 
& Ickan , Suczawy, Berhom etu, S  retu, Kozowy, Po 

' ” "  - ! Lubaczowa
Kozowy, Podwygokioga

osobowy 3-04
3-30

poopies*. 5-10

osobowy 6 10

n 7-57

n 810

8-31
pospiesz. 8 45

osoiiowy
n

8 53 
y-iO

poapiosz. 9-39

9-45
9 56

osebowy
■

10-30
U H  5

Podwołoezysk n a  dworzec Podzam cze 
Podw ołoezysk na dworzec główny
Krakowa (W iednia , B e rlin a , W ro cław ia , W arszawy) z Ohabó 
ki i Orłowa przez Tarnów , Rzeszów i P rzem yśl; Sam bcra prz 
Przem yśl.

z K rakowa (W iednia, B erlina, W rocław ia), W ieliczki, Orłowa, Roz-
Tirn.r1f4WfL Nadlirzfizia. Hamnnra. i f1hvW*Wa. t j l t  ~

W*
przez

wadowa, Ń adbrzezia, Sarnoor i Cnyrowa przez Przem yśl.
z Janow a od 1. do 31. m aja w ł._ i od L6. do 30. września wł. C J -

niedz.

Franciszka Boumel
w ł a ś c i c i e l k a

Pracowni Sukien Damskich
u l i c a  K r ę t a  1. 7 ,  II p.

po dłnższym  pobycie w P a r y ż u  i odbyciu studyów  p rak ty 
cznych w pierwszych zakładach pary ekich jak  B eera , W o rth a  
i J . M arąu e  ,  przyjm uje wszelkie roboty w zakres kraw ie

ctwa damskiego wchodzące, podług modeli paryskich.

dzi n u ie ; od 1 czerwca do 15 wrzśenia tylko w św ięta i 
z Brzuchowic tylko od 8. m aja  do 30 ezerwca i od ld  sierpn ia  d> 

11. września w ł. 
z Brzuchowic tylko od 1 lipca  do 15 s ie rp n ia / 
z Krakowa, z Lubaczow a przez Jarosław  ; z Ja sła , Krosna, Sanoka 

M. Laborcz (P esz tu ; przez Przem yśl, z Orłowa przez Tarnów od 
1 lipca do 30 w rześnia; z Ja s ła  p zez Rzesz iw ; 

z Janow a od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie poważ, 
z K rakow a, Keosna, Iwonicza, Mezó-Laborz przez P rzem ył), W ie

liczki , Lubaczowa przez Jarosław , Ja sła , Rymanowa, 
z Podw łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, K opycz/niee na Podzui. 
z Iekan  (Uałaczu, Ja ss ) Suczawy, K im polungu H usiatyna, P o i '  

wysokiego, i Kozowy ; 
i  Podw ołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
y Ławnczuogo 'P e sz tu ) Chyrowa, Borysławia, 
ze Skolego, K ałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi ze Larowa;
6-00 do Podwołoezysk (Kirowa, Odessy). Brodów, Kozowy a dw orei głów

„ 6 05 do Ickan, Kozowy H usiatyna, Suczawy
„ 6 15 do Podwołoezysk (K ijowa, Odessy), brodów, Kozowy z dworca P o la .

8-35 do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Rozwadowa, Madbrznzi*.
Orłowa przez Tarnów 

osobowy 8 50 do K rakow a, (W iednia, W arszawy, Cnyrowa, Stróża przez Tarnów
9’15 do Skolego, Hrebe owa -d  10 lip ca  do 31 sierpnia, K ałusza, Chyrow*
9 25 do Janow a
9 35 do Podw ołoezysk. Brodów, K upjczyńce, H usiatyna, Kozowy, Grzy- 

małowa z dw orca głównego
9-53 do Podwołoezysk itd . ja k  wyżej z dworca Podzam cze.
9-55 do B ełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczow a

10-55 do Ickan, Sopowa, Berthom ethu, Radowiee, Suczawy 
12 50 do Janow a od 1 lipca do 15. września w u ie iz ie ie  i ś;

pospiesz,

pospiesz. 1'55 do Podwołoezysk (K ijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
„ 2-08 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy; Brodów z dworca Podzamcze

osobowy 2-15 do B rzuchowic ty lko  od 8 m aja do 11 września w niedziele i  św iota. 
pospiesz. 2-40 do Ickan , Podwysokiego Kozowy, K ałusza, H usiatyna, Kórosmezo 'Se 

re tu  (Jass, B ukaresztu) ’
2 50 do K rakowa (W iednia, W rocław it, Berlina) Labaczowa przez Ja ro 

sław , Ja s ła  przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub 1 'iroów
osobowy 3 4 0  do S tryja, Skolego tylko od 1. maja do 30 września wł.; Borysławia

Chyrowa 
3*11 do Janow a
3 1 6  do Zim nej W ody t>lico od 3 maj i, do LL w rześnia
3'26 do Brzuchowic tylko od 8 maja do 11 września
4 65 do Jarosław ia, Sam bora przez Przem yśl.

-----------
srebrnym  medalem na wys gwie pow. 1894

PRACOWNIA POZŁOTNICZA

WALENTEGO JAKÓGIAKA
we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20

w ykonuje a rty s tyczn ie , szybko i po cenach um iarkow anych wszelkie 
wyroby w zakres pozłotnictw a wchodzące, jak

^Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsole, figury, 
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, 

salonów etc. etc.
Szczególniej poleca się  W lbne m 

Duchow ieństw u.

W  6

Ostrzeżenie.
Od kilku doi wprowadzono na ta rg  tutejszy obce piwo 
flaszkach co do kszta łtu  i wielkości jedn ak o w y ch , co 

do etykietowania uderzająco podobnych do flaszek Lw ow 
skiego Tow arzystw a akcyjnego browarów. Ponieważ w sku
tek tego naśladownictwa, szerokie koła odbiorców naszego 
piwa mogą być w błąd w prow adzone, przeto zw racam y 
uw agę przedewszystkiem na naszą m arkę ochronną w yci
śniętą n a  każdej flaszce z napisem „Lwowskie Towarzy
stwo akcyjne browarÓw“, jak  w skazuje obok umieszczona 
ryc ina ,  k tóry  to napis w raz z m arką  ochronną znajduje 
się także na  korkach, kapslach i opaskach.

Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów.
2919

Noe 

osobowy -i li

ó'-".. 
6-iOl 
b-3i 
6 s 0

6-56] 
76) o!
7-10 
;-l: 
8 4

10-05 

pospiesz. I 10'4(:

11-00

11-27

do Krakowa (W iednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcz (Peszt i) 
Sanoka, Rymanowa, Iw onicza, Krosna przez Przem yśl, Ja sła  
przez R-z-.szów, W ieliczki 

do Ławocznego (M unkacza, Pesztu) B orysławia 
do Janow a od i c z i r z e a  do 15 września tylko w dnie pow jzeln ie  
do lek a n , Radowiee, K im polung, Sueiaw y
do Krakowa (W iednia, W arszawy, W rocław ia, B erlina) Mezó-La- 

borez (Pesztu , Orłowa przez Tarnów od 15 ezerw ca do 15 wrz. 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Ławocznego, (M unkacza, Pesztu ) Chyrowa, K ałusza 
do Pokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzamcze
do Jonow a od 1 m aja do 31 m aja i od 16 w rześnia do 30 w rre- 

śuia codzienn ie; «d 1 o e rw ca  do 15 września w niedziele i 
św ięta

do Ickan (Jass, Gałaczu) HusiatyDo, Kałusza, S zep .row iec Nowo 
s ie lic y , Suczawy

do K rakow a (W iednia , W arszawy, W rocław ia, B erlina) Chyrowa, 
Sem bora, Sanoka, Rymanowa, Iw onicza (p zez Przem yśl) J a tla , 
Chabówki. Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (prz-.- 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołouzysk i Brodów, Kopyczy:) ;a, H usia tyna z dworca g ■ 
wnego

ten  sam z dwom a Podzam cze

None godziny od 6-10 wieczór do V59 ' tao odznaczone są podkreśleniem 
liczb minutowych ś objęte są t ł u s t e  m l ran kami. — R  iro informacyjne c. k. ko
lei państwowych przy ul. Trzeciego Maja o H ott 1 nperial, udzieta wyjaśnień 
w  sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkie, Or odzaju b.iety ja zd -  i  rozkłady jaz,ty 
w formacie kieszonkowym.

U praszam y Szanownych czytelników , aby zam aw iając lu b  k ap u jąc  przedm ioty 
reklam ow ane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z dzia łu  ogłoszenio
wego, raczyli powoływać się  n a  Gazetę Narodową, jako n a  ź ró d ł., skąd inform acye 
swoje zaczerpnęli. T ak ie  powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
Gazety Narodowej.

J
n  i  i  •  i  n ■ d  1  p o l e c a j ą  s w ó j  s p e c y a l n y  s U ł a d

t f  r i e a n c n  ®  A #  DCSCO CK Farb, lakierów, pokostów, artykułow^technicznych, gospodarczych
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa 

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki.

 ...........   r ______,   „ _ dla potrzeb domowych. Karbolmeum, Ter, Tektury do
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

Z drukarni i littografii Pfllera i półki,


